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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Do P. o. NAMIESTNIKA NASZEGO 
w KRÓLESTWIE POLSKIEM. 

Na prośbę o ułaskawienie Jana Krajewskiego 
dymisjowanego podoficera, pochodzenia szlachec- 
kiego, wyrokiem Sądu Kryminalnego Gubernji 
Warszawskiej w dniu 17 (29) Września 1860 roku 
zapadłym, przez Sąd Apelacyjny Królestwa Pol- 
skiego dnia 28 Stycznia (9 Lutego) 1861 roku, i 
przez. dziesiąty Departament Rządzącego Senatu 
dnia 28 Lipca (9 Sierpnia) tegoż roku, zatwier- 
dzonym. za popełnienie świętokradztwa skazanego 
na zesłanie nit mieszkanie do gubernji Irkutskiej, 
z zamknięciem przez lat dwa, Z zabronieniem wy- 
dalania się do innych gubernij Syberyjskich przez 
lat ośm z wszelkiemi skutkami tej kary i z pozba- 
wieniem szlachectwa; —Mając na względzie przed- 
stawioną przez was opinję Dyrektora Głównego 
Prezydującego w Komisji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści, że Krajewski przed popełnieniem tego prze- 
stępstwa sprawował się nienagannie, że kradzieży 
tej, która już Kościołowi powróconą została, dopu- 
Ścił z wielkiego niedostatku i braku sposobu do 
życia, że od lat kilku jest w stanie chorobliwym i 
od czasu zostawania w więzieniu zachowuje się spo- 
kojnie, a z tych powodów zasługuje na łaskę, — 

postanowiliśmy i niniejszem postanawiamy: 

Areszt przez Krajewskiego od dnia 8 (20) Czer- 
wea 1860 roku wysiedziany, za dostateczną karę 


poczytać, i od zesłania go na mieszkanie do Guber- | 


nji Irkutskiej uwolnić, a co do skutków kary i utra- 

ty szlachectwa, przywiedzione wyżej wyroki w swej 

mocy zachować. i 
Wykonanie niniejszego Ukazu NASZEGO, nieomie- 

szkacie poruczyć Komisji Rządowej Sprawiedli- 

wości. id ; 

(podpisano) „AJIEKCAHĄP'D.” - 
przez CESARZA i RÓLA. 
Minister Sekretarz Stanu, (podp:) /. Tymowski. 

w Petersburgu d. 27 Mar. (8 Kwiet.) 1862 r. 


Manifestacje, które mogą tylko spowodować nowe 
nieszezęścia pojedynczych osób, nie przynosząc ża- 
dnego pożytku dla kraju, a które z pewnością nie 
zyskają zatwierdzenia ze strony ludzi rozsądnych, 
znów miały miejsce w Warszawie 20 Kwietnia 
(2 Maja) i 21 Kwietnia (3 Maja). Wieczorem pier- 
wszego z tych dni, kilku młodzieńców, należących 
po większej części do młodzieży szkolnej, a słucha- 
jących hasła menerów, rozpoczęło na nowo śpiewa- 
nie w kilku Kościołach strof z himnów zakazanych, 
a wielu z nich starannie śledzonych zostało areszto- 
wanych przy wyjściu z domu Bożego. Następnego 
dnia rano, w Kościele Ś. Krzyża, podobne usiłowa- 
nia podobny miały skutek. „Na ten raz, studenci, 
znajdujący się W wielkiej liczbie w kościele i na 
ulicy, w chwili kiedy zostały dopełnione aresztowa- 
nia, zaczęli wydawać hałaśliwe krzyki, zachęcając. 
tłum do uwolnienia uwięzionych. Rzucono kilka 
kamieni na straż PORÓW, lecz kiedy ta ostatuia 
dobyła pałaszy, których na szczęście nie byla zmu- 
szona'użyć i kiedy nadciągnął silny patrol, grupy 
zaraz się rozproszyły. 

W dwie godziny później, uczniowie dwóch gi- 
mnazjów wychodząc z klas, usiłowali na nowo spra- 
wić hałas i posunęli się do różnych nagannych 
działań, lecz dzięki rozsądkowi publiczności i sil- 
nym patrolom przebiegającym ulice, spokojność 
publiczna nie była na prawdę naruszoną i utrzy- 
mała się cały dzień, bez doprowadzenia do konie- 
czności użycia siły zbrojnej. 

Szalone usiłowania niepoprawnej 1 niedbającej 
o nowe ofiary pogrążane w nieszczęście, fakeji, 
w chwili kiedy tyle osób skompromitowanych 
w przeszłych rozruchach, zostało powrócone ich ro- 
dzinom, pozostaną, należy się spodziewać, bez wpły- 
wu na masę Indności, która zaczyna pojmować, że 
przez tumult uliczny nic trwałego sią nie buduje, 
i że tylko jedynie sumienna praca na każdej innej 
drodze, może żapewnić pomyślność kraju. — Ojcowie 
rodzin, bez żadnej wątpliwości, dadzą uczuć swym 
dzieciom,na jak ciężką narażają się odpowiedzialność 
kiedy zamiast oddawać się poważnym studjom, które 
mają z nich uczynić poży tecznych dla Ojczyzny 
obywateli, poddają ucho podżeganiom, niebezpie- 
cznym li tylko dla nich samych, ponieważ rząd ma 
w ręku dostateczną władzę dla utrzymania spokoj- 
ności publicznej. 


— NOO 


Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 23 Marca (4 Kwietnia) r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, następujące 2a: 
pisy: 

1) dla kościoła farnego w Piotrkowie rs. 900; 

2) dla Wikarjuszów Piotrkowskich rs. 450; 

3) dla Szpitala Ś-ej Trójcy w Piotrkowie rs. 
1,200, j 

przez niegdy księdza Swiątkowskiego Pawła, te- 
stamentem na dniu 20 Maja 1861 r. własnoręcznie 
sporządzonym , prawnie ogłoszonym > uczynione, 
w myś art. 910 K. Gz zachowaniem praw osób 
trzecich, i pod warunkami bliżej w testamencie 
oznaczonemi, zatwierdziła. 


p A 


Petersburg, d. 29 Kwietnia. 

| Rozkazem CesaRskIM, wydanym na dniu 17-m 
Kwietnia (v. s.) 1862 r., Pełniący obowiązki Na- 
miestnika w Królestwie Polskiem i czasowo Głó- 
wnodowodzący 1-szą Armją, Jenerał-Adjutant, Je- 
neral Piechoty Liüders 1-szy, mianowany został 
Członkiem Rady Państwa, z pozostawieniem w do- 
tychczasowych obowiązkach i godności. 


Przez Najwyższe własnoręcznie przez Jego 0e- 
SARSKĄ Mość podpisane Ukazy do Rządzącego Se- 
natu, z dnia 17 Kwietnia (v. s.), minister spraw za- 
granicznych rzeczywisty tajny radca, książę frorcza- 
kow, mianowany został Wice-Kanclerzem, a zarzą- 
dzający ministerstwem dóbr rządowych, Jenerał-lej- 
tnant Ziełeny, ministrem dóbr rządowych. 


Przez reskrypta OpsaRskre z d. 17 Kwiet (v. s.), 
mianowani zostali kawalerami orderów: Ś. Ale- 
ksandra Newskiego „radca tajny Włodzimierz 
Tiłow, nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister 
przy dworze Wirtembergskim; Orła Białego 
tajny radca, Wielki Krajczy Mikołaj Muchanow, to- 
warzysz ministra spraw zagranieznych; Ś.Włodzi- 
mierza 2-ej klasy: tajny radea Persiani, 
nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister przy 
dworach Hanowerskim i Ołdenburgskim, i rzeczy- 
wisty radea stanu baron Piotr Desmaisons, drago- 
man Vej klasy, kierujący oddziałem nauki języków 
wschodnich, zaliczony do departamentu azjatyckie- 
go; Ś-ej Anny 1-ej klasy rzeczywisty radca 
stann, szambelan Aleksander Beck, członek mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 


Najmiłościwiej zaliczeni zostali do orderu Ś. 
Stanisława 1-ej klasy: Kucko-Żytomirski, 
rzymsko-katolieki biskup Kacper Borowski, idu- 
chowny wice-prezes liflandzkiego , ewangelicko-lu- 
terskiego konsystorza, jeneralny super-intendent 
tegoż okręgu biskup Ferdynad Walter; S. Wło- 
dzimierza 3-ej klasy Kamieniecki rzym- 
sko-katolieki biskup Antoni Ftjałkowski. 


CZĘŚĆ NEURZĘDOWA. 


Wychowanie publiczne.— Zakłady nau- 
kowe rolnicze, II. Łączenie teorji z prak- 
tyka. (ciąg dalszy.) 


Liczba wykładanych nauk w wyższych 
rolniczych instytucjach, wynika z nauk 
zasadniczych, stanowiących podstawę 
nauki gospodarstwa wiejskiego, jakiemi 
są: nauki przyrodzone, matematyczne i 
nauka bogactwa krajowego, czyli eko- 
nomja polityczna. Umiejętności te wła- 
śnie stanowią podstawę teorji gospodar- 
stwa wiejskiego i dlatego slusznie przy- 
należy im miano nauk zasadniczych. Nau- 
ki te przynoszą dwojaki pożytek agrono- 
mowi; raz jak się wyżej powiedziało, da- 
Ją fundamenta do racjonalnego prowa- 
dzenia przemysłu rolnego, a powtóre, że 
to są umiejętności nader korzystnie od- 
działy wające na rozwój każdego umysłu 
i zdrowy w nim sąd wyrabiają. Rolnik 
posiadający gruntownie nauki przyro- 
dzone i matematyczne, z łatwością oce- 
nić potrafi wszelkie zjawiska w przyro- 
dzie; zjawiska, które niekiedy idą ręka 
w rękę z jego planami, a niekiedy mogą 
| stanowić niczem nieprzełamaną dla nich 
zaporę, Przyzwyczajony zwracać badaw- 
cze cko na wszystko, co go otacza, bo go 
do tego powyższe umiejętności przy- 
zwyczaiły, snadniej znajdzie dla sie- 
bie drogę do rozwijania produkcji rolnej, 
zastosowanej do potrzeb społeczeństwa, 
w którem sam żyje. 

Obok nauk zasadniczych, stoją zaraz 
nauki pomocnicze, których znajomość jest 
dla rolnika konieczną, z tego mianowicie 
względi, że się musi do nich niekiedy 
uciekać, np. technologja, weterynarja, 
prawo, budownictwo i inne. : 

Na podstawie dopiero tych umiejętno- 
ści wznosi się gmach nauki gospodar- 
stwa wiejskiego, stanowiącego cel insty- 
tueji rolniczej. Uprawa roli i hodowla 
bydląt, stanowią mury onego gmachu; 
zarząd zaś gospodarstwa dopełnia jego 
wnętrzne urządzenie i dach mudaje. 
Z określenia tego wynika, że zarząd jest 
umiejętnością, która owym murom nada- 
Je znaczenie i rzetelnie użytecznemi je 
robi. Objęte tym działem nauki, noszą 
miano głównych. 

Rozbierzmy teraz z kolei każdy z wy- 
żej przytoczonych działów umiejętności 
zakreślonych ' dla instytucij rolniczych i 
zobaczmy, o ile one w naszym instytucie 
zastosowanie znalazły i jak dalece się 
w nim rozwinęły. 

Nauki główne, właściwe rolnictwo stano- 
wiące. id Pewną 

Do nauk tych zaliczają się naprzód: 
nauka uprawy roli, roślin i łąk; hodowla 
domowych zwierząt, zarząd gospodar- 
stwa. 


maszynach rolniczych, 


W wykładzie uprawy i hodowli za- 
trzymaliśmy ten sam system, jak zakłady 
rolnicze niemieckie, podzielając każdą 
z nich na ogólną i szczególną. Niemcy 
w ostatnich czasach oddzielili naukę u- 
prawy łąk i traktat o narzędziach rolni- 
czych i osobny z nich wykład urządzili. 
Ulepszenie to znajduję ważnem z tego 
mianowicie względu, że jak jedna, tak 
druga z tych umiejętności znakomicie 
dziś postąpiły, tak w łączeniu ich wykła- 
du z inemi częściami gospodarstwa wiej- 
skiego, już nie jest możliwe: Traktowa- 


nie ich przy gospodarstwie nie wielkie 
może przynieść uczniowi korzyści, bywa 
zwykle powierzchowne, ograniczające się 
do skreślenia prawidel najogólniejszych, 
nie mogących się przyczyniać do robie- 
nia postępu przez te nauki. Wykład ta- 


ki uważaćby należało za żaden i lepiejby 


było zaniechać. Zdaniem mojem, upra- 


wa łąk tak dziś ulepszona przez stoso- 


wanie do nich wody i nawozów płyn- 


nych, jakoteż i nauka o narzędziach i 
przedstawiających 
tyle przedmiotów różnorodnych, tylko 
w oddzielnych wykładach mogłyby być 
należycie traktowane. 

Zarząd gospodarstwa wiejskiego, jako 


umiejętność obejmująca zasady urządza- 
nia i prowadzenia gospodarstwa, jest na- 
der ważną częścią nauki przemysłu wiej- 
skiego. Ważną mówię, bo uczy agrono- 
ma, w jaki sposób winien tenże rozpo- 
rządzać posiadanemi w ręku siłami, żeby 
ostatecznie sily te odpowiednio eksploa- 


towane, zapewniły mu najwyższy możliw 
p v v 


plon z roli. Część ta jest we wszystkich 
zakładach rolniczych europejskich naj- 
obszerniej wykładana i bardzo słusznie, 
bo nie dosyć jest posiadać wiadomości o- 


derwane z/uprawy roli, roślin, łąk, z ho- 
dowli ~ bydląt domowych, i t. p; wiado- 
mości te nie zestawione obok siebie, że 
tak powiem, i nie roztrząśnięte wspólnie, 
nie mogą w żaden sposób dać należytego 
wyobrażenia uczącemu się o całości tej 
nauki, jakiej się poświęca. Zarząd nau- 
czy go i wskaże mu, jakie stanowisko 
zajmuje przemysł wiejski w stosunku 
do reszty przemysłu krajowego. Da mu 
zdrowe pojęcie o celu gospodarstwa, o 
wartości dóbr ziemskich, o znaczeniu ka- 
pitału i pracy, zaznajomi go z formą 
własności, mianowicie z różnemi rodza- 
jami posiadania ziemi, wykazując o ile 
każda z nich może się przyczynić do po- 
myślności dobra ogółu mieszkańców. 
Nakoniec poda mu zasady oceniania war- 
tości różnych systematów gospodarowa- 
nia, tu i owdzie zaprowadzonych. Już 
z tego określenia przedmiotu objętego 
zarządem, widać całą ważność tej umie- 


jętności i dlatego to starano się przy 


każdej instytucji rolniczej onajobszerniej- 
szy jej wykład. U nas przedmiot ten, 
mimo całej swojej ważności dla rol- 
nika, nie był wykładany przez pe- 
wien przeciąg czasu, ©0 korzystnie nie 
mogło w żaden sposób oddziałać na o- 
gól nauki gospodarstwa wiejskiego, bo 
nauka ta została bez zarządu, to jest bez 
umiejętności, nadającej harmonję tylu 
różnorodnym żywiołom, z jakich się 
składa vra rolny. 

Dalszym przedmiotem zarządu, jest 
szacowanie dóbr, a wykład tej części, 
jest zwykłe z powodu znacznej jej 
rozległości oddzielnie traktowany. 

Do nauki zarządu zalicza się nadto 
buchalterja, która tak u nas, jak i gdzie- 
indziej jest przedmiotem oddzielnym. 

Do głównych nauk w tychże instytu- 
cjach zaliczają nadto Ogrodnictwo i Le- 
śnicłwo. 

Ogrodnictwo, mianowicie sadowni- 
ctwo, ogrodnictwo warzywne i nauka 
zakładania ogrodów ozdobnych, utrzy- 
mywanie eieplarni, zakładanie i pielę- 
gnowanie ogrodów botanicznych, stano- 
wią dziś naukę tak rozgałęzioną, że ta 
wymaga oddzielnych studjów i całkowi- 
tego oddania się takowym. Rozległość 
takowa wspomnionej nauki i wielka jej 
użyteczność, wywołały potrzebę rozwi- 
nięcia oddzielnych szkół ogrodniczych, 
któreby się zajmowały wyłącznie ksztal- 
ceniem indywiduów w tym kierunku. 
Tak powstała szkoła ogrodnicza przy 
akademji rolniczej w Hohenheim i 
w wielu innych miejscach, a działalność 
tych zakładów dała się już tam uczuć 
widocznie. Kraj nasz jest zarówno zdol- 
ny do rozwinięcia sadownictwa jak i 
W irtemberg, a jakaż to różnica w cenie 
owocu między naszym a wyżej wspo- 
mnionym krajem! Kiedy u nas cena 
Jabłka średniej dobroci, a miernej wiel- 


kości, dochodzi do 10 groszy, to tam 
w lata średniego nawet urodzaju, jak to 
miało miejsce w czasie mojego pobytu 
w Hohenheim, miara obejmująca okolo 
5 garncy dobrych, smacznych jablek, 
kosztuje nie całe 3 złote polskie! Na pa- 
rę zaś lat przed mojem tam przybyciem 
był taki obfity urodzaj owoców, że te 
w całkowitości zostały spasione przez 
dojne krowy, co niezmiernie korzystnie 
oddziałało na ilość i dobroć mleka i lep- 
szy ztąd zysk osiągnięto jak się spodzie- 
wano ze sprzedaży, lub z przeróbki owo- 
ców na ulubiony przez tamtejszych mie- 
szkańców m oszcz. 

U nas ogrodnietwo traktowane było 
dotąd wprawdzie jako przedmiot oddziel- 
ny, ale stanowiło zawsze przedmiot tylko 
uboczny i wtakimcharakterzewystępować 
ono będzie jeszcze długo, dopóki go nie 
wesprze oddzielna instytucja. Dlatego 
byłoby rzeczą nader pożądaną i dla 
ogrodnictwa krajowego, znajdującego się 
dzisiaj w zupełnym upadku, zbawienną, 
rozwinięcie odzielnej szkoły ogrodniczej 
i połączenie takowej z rolniczym insy tu- 
tem, co nader łatwo uskutecznićby się 
dało. Instytucja taka, dyrygowana przez 
biegłego w teorji i praktyce pgrodniczej 
nauczyciela, a wspierana przy tem w nie- 
których wykładach przez nauczycieli 
z samego instytutu rolniczego, mogłaby 
się samodzielnie rozwijać i przyczynić 
się z czasem do podniesienia u nas tej 
tak ważnej gałęzi przemysłu wiejskiego. 
Głównem jej zadaniem być winno roz- 
powszechnienie w kraju szlachetnych 
szczepów i dlatego potrzebną tu będzie 
obszerna szkółka drzewek, tak iżby in- 
stytucja mogła ich mieć z czasem do po- 
zbycia kilkadziesiąt tysięcy rocznie po 
cenach o ile tylko być może zniżonych, 
z daniem pierwszeństwa konkurentom 
najmniej zamożnym. Jestem najmocniej 
przekonany, że środek ten byłby naj- 
dzielniejszym bódźcem ku zamierzonemu 
celowi i w niedługim czasie ujrzanoby 
owoce takiej instytucji: Bo zaprawdę, 
co pomoże teorja, eo pomogą zachęty, 
kiedy nabycie szczepu, niekiedy podej- 
rzanej dobroci, i to tak pod względem ga- 
tunku spodziewanego z niego owocu, ja- 
ko też i pod względem wytrzymało- 
ści, kosztuje niekiedy 6 złp.? a niekiedy 
i więcej? Szkółka winnaby ich dostar- 
czać najwyżej po cenie 40 groszy za sztu- 
kę, bo tylko przy takiej cenie mógłby 
ją nabyć nasz niezamożny wieśniak. 

Oprócz wytkniętej wyżej niedogodno- 
ści, to jest, że ogrodnictwo stanowiło u 
nas zawsze przedmiot uboczny i dotąd ża- 
dnych dla kraju korzyści nie przynio- 
sło, musimy nadto uwzględnić i tę oko- 
liczność, że wykład jego nie był wcale 
we właściwym czasie ukuteczniany; bo 
uczący się słuchali go zaraz w pierw- 
szym roku po zapisaniu się na listę, 
gdzie w żaden sposób należycie rozu- 
mieć go nie mogli. Ogrodnictwo jest 
według mego pojęcia najwyższym szczy- 
tem zastosowania nauk przyrodzonych 
do wiejskiego gospodarstwa; wykład 
więc jego wtedy dopiero winien mieć 
miejsce, kiedy uczeń obezna się należy- 
cie z temi naukami, a zatem w ostatnim 
roku pobytu jego w instytucie. Wtedy 
pojmować on już będzie ogrodnictwo ja- 
ko naukę, w przeciwnym zaś razie bę- 
dzie ono dla niego niezrozumiałe, nie 
przyniesie ani jemu korzyści, ani kraj 
ztąd żadnego pożytku mieć nie będzie. 

Leśnictwo. — Co do leśnictwa, to z u- 
wagi, że nauka ta przewyższa nawet swą 
obszernością naukę gospodarstwa wiej- 
skiego, jeśli ją mianowicie uważać bę- 
dziemy w ramach najrozleglejszych i że 
połączony jego wykład z gospodarstwem 
wiejskiem niekorzystnie oddziaływa na 
obiedwie te umiejętności, oddzielono je 
tworząc przy rolniczych instytucjach, in- 
stytucje leśne, tak, że dla słuchaczy go- 
spodarstwa i leśnictwa, pozostały tylko | 
niektóre godziny wspólnemi. "Tym spo- 
sobem potrafiono zmoderować nieco plan 
tygodniowy, który pierwotnie był zanad- 
to przeładowany i niedozwalał uczącym 
się należycie w każdej z tych nauk od- 
powiednio do potrzeb korzystać. Leśni- 
cy w takich instytucjach słuchają tylko 
encyklopedji rolniezej, a rolnicy odwro- 
tnie encyklopedji leśnej, i mają tym spo- 
sobem swobodę oddawania się jednej lub 
drugiej z tych umiejętności, którą za 
główną dla siebie obrali. 

W niektórych instytucjach podział ten 
posunięto jeszcze dalej i całkowicie wy- 
kład gospodarstwa odseperowano od le- 


śnictwa, np. w Tharand w Saksonji; a 


zrobiono to w zamiarze, żeby ułatwić 
młodzieży , sposobność specjalnego wy- 
kształcenia się w jednej lub drugiej 
z tych umiejętności. Separacja ta tak da- 
leko posuniętą została, że każda z dwóch 
instytucij ma oddzialnego Dyrektora, 
jako specjalistę w odpowiednim zawo- 
dzie. Skutki takiego podziału okazały 
się nader dla tych instytucij korzystne- 
mi; przestały one sobie wzajemnie prze- 
szkadzać i mając swój właściwy srodek 
ciężkości, z wielkim pożytkiem się ro- 
zwijają. 

U nas leśnictwo wykładane było zaró- 
wno dla rolników jak i dla leśników 
w jednych i tychże samych ramach, a ca- 
łe rozróżnienie, jakie miało miejsce 
za dawnej ustawy na tem polegało, że 
leśnik mając postęp niedostateczny z go- 
spodarstwa, mógł otrzymać promocję 
lub iodwrotnie rolnik mógł także a- 
wansować, jeśli miał w leśnictwie mier- 
ny. Takie rozróżnienie było wielką 
krzywdą dla nauki, bo wpajało w umysły 
uczących się małoważenie najważniej- 
szych wykładów. Leśnik starał się omi- 
jać, ile mógł, gospodarstwo, a rolnik 
znowu postępował w takiż sposób 
z leśnictwem. Jeśli dodamy tu, że 
każdy jednako był obowiązany ustawą 
uczęszczać na kursa i Koniecznie być o- 
beenym na lekcjach, to widoczny ztąd 
wypadnie wniosek, że uczęszczanie to 
musiało być niechętne i należytych ko- 
rzyści przynosić nie mogło. Reforma ta- 
kiego porządku rzeczy byłaby niezbę- 
dną i bez żadnej wątpliwości wypadłaby 
na korzyść podzielenia naszej instytucji 
na dwa zupełnie odseparowane wydziały. 
Podział ten da się usprawiedliwić nasze- 
mi stosunkami krajowemi. Przemysł nasz 
leśny, zarówno jak przemysł rolny, wy- 
magają silnej pomocy ze strony nauki; 
jak rolne gospodarstwa tak i lasy nasze 
nie znajdują się na odpowiedniem dla sie- 
bie stanowisku; kraj ma prawo doma- 
gać się jeszcze bardzo wiele z tej strony. 


nie w każdym z tych przemysłów, mo- 
głyby się bardzo wiele przyczynić do 
zwiększenia rolnej i leśnej produkcji, 
które zapewne na długo jeszcze pozosta- 
ną dla nas najistotniejszemi źródłami do- 
chodu. (dA. c. n.) 


"WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


W Paryżu, niewątpliwe już zwycięztwo 
margrabiego de Lavalette, zwróciło bardziej 
uwagę publiczności na sprawę rzymską. Źwy- 
cięztwo to przypisują energji i wytrwałości 
ambasadora, z jaką stanowczo odmawiał po- 
wrotu do Rzymu, dopóki tam będzie znajdo- 
wał sią jenerał Goyon. Nie wiadomo jeszcze 
dobrze, kiedy margrabia*uda się do Rzy- 
mu, ponieważ stanowczo swój wyjazd z Pary- 
ża, uczynił zależnym od opuszczenia Rzymu 
przez jenerała Goyona, któremu dozwolono 
jednak pozostać w wiekuistem mieście do koń- 
ca miesiąca. Bądzą wszakże powszechnie, że 
jenerał dla zachowania swej godności nie zech- 
ce korzystać z tego pozwolenia i zamiast urlo- 
pu nieograniczonego, zażąda uwolnienia od o- 
bowiązków dowodzącego wojskami francuz- 
kiemi w posiadłościach papiezkich. Lecz mo- 
że wypadki zmuszą p. Lavalette do zmiany 
swych postanowień i przyspieszenia czasu wy- 
jazdu do Rzymu. Uwaga publiczna w Pary- 
żu raz zwrócona silniej ku kwestji rzymskiej, 
z rozmaitych oznak przewiduje bardzo jej ry- 
chłe załatwienie. Wiele okoliczności wzbu 
dziło takie, dosyć upowszechnione, mniemanie. 

Tak, jedną z ważniejszych w tym względzie 
oznak, ma być zwycięztwo otrzymane po dłu- 
giej walce przez p. de Lavalette. Dalej, nie- 
mniej znaczące są słowa wyrzeczone przez 
Wiktora-EHmanuela w Genui, które według 
urzędowych sprawozdań były następujące: 
„Mogę zapewnić, że w roku bieżącym, wielka 
kwestja, kwestja rzymska zostanie załatwio- 
na na drodze pokoju. Co do kwestji wene- 
ekiej, i na nią przyjdzie kolej.” Przypisują tak- 
że ważne znaczenie podróży księcia Napoleona 
do Neapolu, a jeszcze ważniejsze wiadomościom 
które jak utrzymują, miały nadejść z Rzy- 
mu do Paryża i wywrzeć nawet na Cesarzowę 
tak wielki wpływ, iż z powodu słabości,niemo- 
gła ukazać się na obiedzie i balu wydanym na 
cześć królowej Holenderskiej. Niektórzy 
w broszurze p. Pietri upatrują zapowiedzenie 
ważnych wypadków, przyczem przypominają, 
że przed przyjęciem każdego ważniejszego 
postanowienia, Cesarz Napoleon przygotowy= 
wa opinję publiczną za pomocą półurzędo- 
wych broszur, o doniosłości i pochodzeniu 
których nikt nie może .się mylić. Pod tym 
względem, trudno napotkać coś bardziej sta- 
nowczego i wyrazistszego od broszury senatora 
Pietri, który należy do najbliżej otaczających 
Cesarza; jest ona najformalniej przeciwna 
świeckiej władzy Stolicy Apostolskiej, a je- 
dnocześnie wskazuje konieczność oddania 
Włochom Rzymu za stolicę, nawet w intere- 
sie polityki francuzkiej, 
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-W każdym razie, podług pogłosek, Wiktor 
Emanuel nie powróci do Turynu nie wstąpi- 
wszy do Rzymu, a Pius IX podług tychże po- 
głosek, postanowił raczej oddalić się do Woe- 
necji pod opiekę Austrji, niź marazić się na 
spotkanie z Wiktoróm Emanuelem. Co do 
tego, co ma nastąpić w Qzerweu, rozmaite po- 
dają przypuszczenia; tak, według jednych 
wojska franeuzkie cofną się do Civita Vecchia; 
według zaś drugich, dywizja wojska włoskie- 
go wspólnie z pułkami francuzkiemi: będzie 
pełnić slużbę w Rzymie, „dopóki, nie będzie 
zapewnione bezpieczeństwo stolicy apostol- 
skiej, i lud rzymski przez głosowanie po- 
wszechne nie wyrazi swego życzenia, pod ja» 
kim pragnie pozostać rządem, 
- Dokładniejsze wiadomości z Turynu prze- 
konywają że depesze telegraficzne z Modjola- 
nuo odkryciu tam spisku, o zaburzeniach 
w Monza, zupełnie byty“ mylne. "Fo samo 
możnaby / wnosić z depeszy * podanej z Me- 
djolanu, której, jednak także za zbyt wiaro- 
godną uważać. nie można. 

Nie mniej. błędne okazały się wislomości 
o ultimatum przesłanem przez Portę Księciu 
Serbskiemu. ' Porta stara się tylko aby mo- 
carstwa Europejskie swoim. wpływem prze- 
szkodziły Serbjistak;wielkie robić uzbrojenia. 
Z Belgradu donoszą że pobór do wojska wy- 
wołał wielki zapał, pomiędzy wieśniakami, 
którzy eiesżą się nadzieją wojny z Portą. 
Skutkiem tego wielu zgłasza się ochotników. 
- + Poddanie: się: Nauplji, o ile można wnosić 
nie uspokoiło Grecji, tak przy najmniej wska; 
zuje list podany przez Ajencję Hawas. n 
` Wiedeńskie dzienniki zapełniają kolumny 
wspomnieniem o rocznicy wprowadzenia kon- 
stytucji, przy czem nie tracą sposobności wy- 
wyższenia się nad Prusy, gdzie jak powiadają 
po dziesięcioletniem życiu konstytucyjnem,nie 
zostało jeszcze wprowadzone to, (co ' stanowi 

odstawę systemu parlamentarnego, odpowie- 

ialność ministrów, którą Austrija po roku 
u siebie wprowadza. Jest to jeden z objawów 
starej walki pomiędzy: dwoma anocarstwami 
ńiemięckiemi no hegemonję w Niemczech, 
gdzie, jednak ostatnie wypadki. wy Prusach, 
zachwiały zyskany przez to państwo wpływ, 
którego nawet wypadek prawyborów nie mógł 
jeszcze ptzýwróčićyľo dawnej miary. 
Zmniejszenie dtmji austrjackiej, jak zape- 
wniają niektóre dzienniki, nie dotyczy kadrów, 
lecz. zależy tylko: na: rozpuszczeniu żołnierzy 
którzy, wysłużyli swe lata, utrzymywanie zaś 
na koszcie istak obęiążonego skarbu austrjac- 
kiego armji księcia Modeńskiego, wskazy wa- 
łoby, pódhig tychże. dzienqików, žo obawy 
Austrji :c0 do wojny we Włoszech nie żosta- 
ły zupełnie usunięte. i- 
s DEH Anglija. 

Londyn, 29 Kwietnia. ; Lordđ-mer wyprawił 
wczoraj wieczorem w Mansion-Hguse wielką 
ucztę dla angielskich i zagranicznych komisa* 
rzy wystawy. Poseł turecki, który wniósł 
toast za zdrowie ciała dyplomatycznego, i książ 
żę Cambridge, który zaproponował toast na. 
cześć armji, floty i oddziałów ochotników, 
przemawiali. z zapałem o zmarłym księciu Al- 
bercie. Toż samo uczynił hr. Granville, któ- 
ry poaa w imieniu komisarzy:wystawy. 

"Nie ulega już dziś wątpliwości, że francuzi 
mie będą jeszcze mogli odsłonić swego od- 
działu w dnia otwarcia wystawy. Przestrzeń 
w-gmachu wystawy, na ieh płody przeznaczo- 
na, oddaną im została w lutym, daleko wcze- 
śniej niż wystawcom innych krajów, a pomi- 
mo t0 ci ostatni o wiele większe porobili po- 
stępy w urządzeniu swych oddziałów. 
_ Londyn, 30 „Kwietnia. Królowa przybyła 
wczoraj, wraz z rodziną królewską i dworem, 
z Osborne do Windsoru, zkąd dziś więczorem 
uda się do Szkocji. Dwór zabawi około pię- 
ciu tygodni w Balmoral, poczem wróci do 
Windsor: 877975374 á 

Książę Walji spodziewany jest 4+go Maja 
w. Konstantynopolu. Dostojny podróżny opu- 
ścił Jerozolimę 10-go Kwietnia. 

Poselstwo japońskie przybędzie tu dziś i 

zajmie mieszkanie, w pałułu Claridge; na Bro- 
„okstreet, gdzie przygotowano dlań około 40 
„pokojów. 
-Królowa Krystyna hiszpańska przybyła 
weęzoraj; w towarzystwie księcia Rianzares 1 
innych członków swej rodziny, oraz licznego 
orszaku, z Boulogne do Folkestone; a ztam- 
tąd udała się niezwłocznie do Londynu. 

Daily-News, w artykule ò konstytucji pru- 
skiej, staje po stronie narodu pruskiego prze- 
ciw ministerstwu. | i e 

Żądanie biletów: na cały czas trwania wy- 
stawy powszechnej coraz się wzmaga. W sa- 
mem Hxeter-Hall kupiono wczoraj 2,000 
biletów. 

Zbliżanie się chwili otwarcia wystawy daje 
się spostrzegać w wzrastającej z każdym dniem 
liczbie. przybywających do Londynu eudzo- 
ziemgów. Tak np. parostatki kursujące po- 
między Boulogne i Folkestone; przewożą od 
dwóch tygodni z lądu stałego do Anglji 0300 
do 400-u pasażerów więcej niź w zwykłym 
czasie. AT 
| Patrie; podaje następujące wiadomości o 
utworzonej obecnie flocie pancernej angiel- 
skiej. Oprócz czterech, już ukończonych. fre- 
gat pancernych, Anglja posiadać będzie wkrót- 
ce znaczną liczbę takichże statków wojen- 
nych. Podług planu admiralicji, fota pancer- 
na angielska składać się będzie l-go tycz 
nia 1863 z 50 okrętów wojennych, mianowi- 
ie z T-u fregat i 45 okrętów linjowych. Do 
tej liczby nie wchodzą baterje pływające, lecz 
tylko statki, które przydane zostaną do czyn- 

nych eskadr, 
; Austris. 

Wiedeń, k Maja. Jeżeli załatwienie kwestij 
finansowych w ogólności bardzo zwolna po- 
stępuje, nie można w tem upatrywać winy 
komisji finansowej, gdyż ta, przynajmniej w 
ostatnich czasach, rozwinęła nadzwyczajną 
czynność. Powodem do tego, iż narady przed- 
wstępne tyle czasu zabierają, jest ta okolicz- 
ność, że z jednej strony na posiedzeniach tak 
sekcij jak 1 całej komisji finansowej, każda z 
osobna pozycja ulega troskliwemu i wszech- 
koronnemu. roztrząsaniu, z drugiej zaś strony, 
reprezentanci rządu bronią niemordowanie 
każdej pozycji. : Na wczorajszem posiedzeniu 
-walnem komisji finansowej toczyły się w dal- 
szym ciągu rozprawy nad budżetem .ministe- 


zjum.skarbu, przyczem sprawozdawcą był de-| 


putowany Taszek. Komisja: finansowa ukoń- 
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czyła prace nad tym przedmiotem. Stosownie 
do zdania sekcji, budżet ministerjum skar- 
bu obniżony został o 1,518,938 guldenów, czyli 
z 23,246,600, na 21,727,662ygukdenów. Zmaniej- 

szeniu uległy głównie pózyćje: sttaży skarbo- 
wej, o 644.900; dyrekcji poboru podatków, o 

300,205; administracji kas głównych i pro- 
winejonalnych, o 142,825; wydatki katastral- 
ne, 0-124,277guldenów-i-t--d. 

Na onegdajszem posiedzeniu drugiej sekcji, 
po złożeniu przez Dra; Giskrę odpowiedniego 
roferatu, roztrząsano budżet wydziału wojny, 
przyczom minister wojny hr. Dagenfeld, w to- 
warzystwie trzech jenerałow, bronił budżetu, 
przez ministerjum zaanszlagowanogo. Zape 
pewniają, że minister wojny okazuje się skłon> 
nym do zaprowadzenia reform w administra- 
cji armji dła zyskania osźczędności. "To co 
rząd oświadcza względem niezwłócznego przy- 
stąpienie do redukcji annji, zgadza się w-zu- 
pełności z wiadomością przed kilku dniami 
przez gazety, podaną, mianowicie, że. zmaiej- 
szenie to wynosić będzie na, teraz 17,000 lu- 
dzi i 8,000 koni. Nic zdaje:się, iżby, sekcja 
wymogła, jak tego.sobie życzy, znaczniejszą 
od powyższej redukcję; lećz wie ulega watpie 
wości, że oszczędność jaka w drugim jeszcze 
semestrze b. roku. finansowego /'w budżecie 
wydziału wojny osiągniętą zostanie, wyniesie 
eo najmniej ośm milionów guidenów. Pozy- 
cja na utrzymanie wojsk modeńskich (3,000 
ludzi), zniżona obecnie do 80,000 guldenów 
rócznie, była przedmiotem bardzo ży wych roz- 
praw. j j | b 
Sekcja; trzecią rozpozna wała wezoraj W dal- 
szym ciągu propozycje w przedmiocie banki, 
Roztrząsano par. 4 projektu rządowego, brzmią- 
cy jak następuje: 

„Bank narodowy, którego siedliskiem ma 


'być Wiedeń, powinien utrzymywać i zaprówa- 


dzać, wrazie uznanej przez rząd i bank'potrze= 
by, zakłady. filialne w rozmaityeh puuktach 
mouarchji, dla jednegolub kilku rodzajów ope- 
racij; moż6 on rozwiązywać podobne zakłady 
fitialac przed upływem terminu, dla istnienia 
towarzystwa wyzniczońego.” s 
Po żywych rozprawach i odrzuceniu wszel- 
kich innych propozycij , większość przyjęła 
par. 4 w następującej, przez prof. Horbsta za- 
proponowanej formie: Ti SDE: 
„Bankowi narodowemu, którego siedli- 
skiem ma być Wiedeń, służy prawo zaprowa- 
dzania winnych punktach monarchji zakła- 


dów filialnych dla jednego lub;kilkwrodzajów” 


operacij: AR esz 
„Bank obowiązany jest po uznaniu. przez 
rząd potrzeby, do zakładania przynajmniej w 
każdym okręgu trybunału handlowego, po je- 
dnym' zakładzie filialnym do eskontowania, 
udzielania pożyczek “i przyjmowania prze- 
kazów. „Takowe zakłady filialne mogą być 
rozwiązywane przed upływem terminu wy- 
znaczonego dla istnienia towarzystwa banko- 
kowego, lecz nie inaczej, jak za osobnem. ka- 
żdym razem przyzwoleniem rządu.” A 
Z takowego zmodyfikowania paragrafu pò- 
wyższego powziąć można wyobrażenie o zmia= 
nach, jakie sekcja zaprowadzi w pozostałych 
projektu p. Plenera ustępach. +; 0 7 o4, 
ade państwa przy jej na nowo zgromadze- 
niu po ferjach, świątecznych i zawiadamiają- 
ca 0 uznaniu bezpośrednio przeź monarchę 
zasady odpowiedzialności ministrów, , która 
to odezwa. odczytaną została'w izbia deputo- 
wanych. wczoraj, jako, w pićrwszą rocznicę 
otwarcia posiedzeń reprezentacji krajowej, — 
wywołała tak pomiędzy deputowanymi jak 
i w całym kraju również dobro wrażenie, jak 
rók temu mowa trońowa Cesarza, w której 
monarcha: oświadczył, że rozwój na: drodze 
konstytucyjnej, będzie przedmiotem szcze- 
gólnych jego starań. Teraz wlaściwie uznaną 
została jedna z najważniejszych zasad życia 
konstytucyjnego, „zasada odpowiedzialności 
mimistrów przed radą państwa, slużąca rę- 
kojmią szczerych w tym duchu chęci rządu. 


Kraków, 2 Maja. Za kratkami Uniwersyte- 
tu czytamy następującą odezwę: 

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego; do mlo- 
dzięży akademickiej, Ei 

Nietylko władze świeckie, ale i władze ko- 
ścielne zakazały spiewania pieśni narodowo- 
religijnych w kościołach; kara zaś za takie 


została.: Jakkolwiek dochodzenia sądowe wy- 
kazały, iż największa część młodzieży akade- 
miekiej i pod tym względem powodowała się 
roztropnością i umiarkowaniem; troskliwość 


obowiązek, upomnieć się i ostrzedz Was ko- 
chani przyjaciele, byście unikali każdej spo- 
sobności, któraby Wasi nasz Uniwersytet na 
smutne mogła narazić następstwa. , Wszakże 
nauka i pomyślność naszej W szechnicy sąi być 
muszą nieodzownem naszem hasłóm. Niechaj 
inni inną idą drogą, jaką im przekominie i oko- 
liczności wskazują. “Nasz kierunek, jest nie- 
wątpliwy, kierunek pracy “i cywilizacji krajowej. 
Tak jest Panowie! odkąd z rozkazuNajjaśniej- 
szego Pana przywrócono nam język ojezysty, 
staliśmy się, a przynajmniej być powinniśmy 
sercómt cywilizacji polskiej. Niechaj to serçe 
bije głośno'i raźnie, ało niech się nie szamo- 
ced, niech się nie zażywa gorączkowemi:a bez» 
owoenemi ruchami. „Nauczajmy i uczmy się 
z. wszelką szczerością społeczności akademi- 
ckiej, z wszelką powagą rozważnych obywa- 
teli. Ta drogą idąc, uszczęśliwimy kraj, a 
Uniwersytet nasz stanie się ogniskiem oświa- 
ty: nwodowej. Zaniechajmy i nadal wszelkich 
manifestacij przez Wysoki Rząd zakazanych, 


korzystać z przyznanych nam ustępstw. Te- 


od wiernych swych synów. Polegam na Was 
Panowie. Kraków dnia'25 Kwietnia 1862. 
i Dietl, 
Francja 

Paryż, 27 Kwietnia. W czoraj Cosarz udzielał 
szczególne posłuchanie dwustu delegowanym 
ż czternastu czy piętnastu departamentów 
południowych, w kwestji kolei żelaznej,i obie- 


ją w sposób jak najkorzystniejszy dla intere- 


su ogółu. Delegowani uważając swą sprawę 
za bardzo słuszną, mocno są ucieszeni taką 


obietnicą. 
Królowa Holenderska rozpoczęła dziś zwie- 


dzać ważniejsze pomniki; większą część po- 


Wiedeń, 2 Maja. Odezwa cesarska, witająca 


śpiewy w ostatnich czasach wielce zaostrzoną 


jednak'o wspólne dobro nasze, wkłada na mnie 


by nam kiedyś nie zarzucono, żeśmy. nie pojęli 
naszego ważnego zadania, 1 żeśmy nieumieli 


go się kraj pó nas spodziówa, tego się domaga 


cał im, iź poleci zbadać kwestję i roztrzygnąć 


ranku przepędziła w muzeum Luwru, a na- 
stępnie w towarzystwie Oesarza i Cesarzowej 
odkrytym powozem pomimo mglistej pogody, 
udala-gię;do zamku Vincennes. TZN 

Deputowani" ciala prawodawozego, - tfni 
w zapewnienie niedawno udzielane im przez 
Cesarza, nie wierzą krążącym pogłoskom 
o rozwiązaniu izby w końcu września lub 
w-_-październiku. 

Jak się zdaje Francja i Anglja zgodziły się 
na urzędownąę dyplomatyczną interwencję 
w sprawie amerykańskicj. Nie wiadomo któ- 
ro ztych mocarst wzięło w tym względzie 
inicjatywę, lecz zapewniają, że uklady po- 
myślniezostaty ukończone 1skutki ich/wkrót- 
ce dadzą się.widzieć. Podróż,p. Morny do Lon- 
dynu ma związek z tą sprawą, która od pewne- 
go czasy byla już przedmiotem układów, eto- 
czonych wszakżo największą tajemnicą. Nie 
podlegi hajihniejszej wątpliwości, żó przed 
trzema tygodniami p. Thouwenel przesłał p. 
Moucier-nowe iustfrukcjć zsżądańiem aby ten 


. 


w Genui starał się wszelkiemi siłami, w roz- 
mowie jaką miał z członkami parlamentu, 
usunąć obawy blizkiej wojny, pewna część 
dziennikarstwa turyńskiego wzięła sobie wła- 
śnie zg zadanie, wystawiać położenie Włoch 
w czarnych nadzwyczaj kolorach, utrzy- 
mując, że stanowcze jakieś starcie z Au- 
strją musi teraz wkrótce nastąpić. Muic- 
manie to opierają głównie na przybyciu Ce- 
sarza Franciszka-Józefa do Wenecji i na kon- 
gresie, odbywającym się tam między. książę- 
tam i wyzutemi obecnie z tronów, z wyjątkiem 
króla Franciszka II. Nie pierwszy to raz jc- 
dnak zbierają się książęta ci w Wenecji; po- 
dróż Cesarza austrjackiego* por prowincjach 
włoskich skończy się zapewne jak.zwykle na 
przeglądach wojskowych; obawy więc z tego 
powodu są zupelnie bezzasadne i żadnej za- 
czepki ze strony Austrji w tym roku, zdaję 
się, spodziewać się mo można. 

Turyn, 23. Kwietnia.  Bzczegóły o pobycie 
Wiktora-Hmanuela w Hloreneji nie są do- 


nadesłał szczegółowe sprawozdanie o tem czeż | tychczas znane; wszyscy jednak nie mogą 


gug Stany północne. 


go domagają się Stany południowe i czego pra- | wyjść z podziwienia, dla czego tak długo ba- 
Wykonywając to polc- wił monarcha w. San-Rosario, dla czego aż 3 


cenić p. Merciór, udał się do Richmond dla | dni zatrzymał się w Toskanji, którą, dwuksro- 
zbadania usposobień naczelników 'konfedera- | tnie zwiedzał w zeszlym roku, wiedząc tym- 


cji. W. takim stanie: były rzeczy, kiedy dor 
więdziano się. w Europie 0 porażce armji 
skonfęderowanych pod Koryntem, co możę 
zaszkodzić znacznie wspomnionemu powyżej 
prójektowi,, zasadzającemu się na uznaniu 
Stanóśy póludńiowych i stopńiówem zniesie- 
niem: tam niewolnictwa. Dla tego Morhing- 
Post, : Constittlionnel i Patrie odzywają się z tà- 
ką niechęcią; 0: otrzymanem przez związko- 
wych zwycięztwie,obawiając się, aby nie prze- 
szkodziło ono przeprowadzeniu projektu uloż- 
onego pomiędzy dwoma zachodniemi mócat- 
stwami.™ ie 

Postanowiono aby wyprawa w Itóchinchi- 
nio; przeciwko, Hue, stolicy państwa, miała 
miejsce zaraz /'w tych czasach, przed nasta- 
niom lipcowych upałów. Dowodzić nią będzie 
niedawno przybyły do Kochinchiny, wraz z pe- 
wag liczbą oficerów broni specjalńychi, joncrał 
Chaumont. í ' ! 

Paryż, 30 Kwietnia. Spór pomiędzy jenera- 
lem;Goyon,a margrabią de Lavalette, jak się 


zdaje, stanowczo, został, załatwiony odwoła- 
n l 


niem pierwszego znich, ktorego obowiązki 
będzie sprdwował jenerał Hugues. Tak przy- 
najmniej, poczerpnąwszy wiadomości w sfer 
urzędow ych,donoszą jednocześnie Couslifulioh= 
nel, Patrie, Opinion nationale 1 Presse. P. de 
Lavalette przed kilkoma dniami miał już je- 
chać do Rzymu, i otrzymał nawet instrukcje 
od p, Tliouwenela, lecz dowiedziawszy się że 


jencral Goyoń ma być odwołany dopiero koło 


pierwszegó lipca i że zatem dwa miesiące ma 
'azem z nim: urzędować, cofnął swe postano- 
wienie i z tego zapewne powodu, krążyła po- 


głoska o przedłużeniu mu urlopu na dwa mię- 
siące. Skutkiem jednak nowych układów, po- 
stanowiono że margrabia uda się do Rzymu 
między 15-m a 20-m maja, jeńerał zaś Goyon 


w końcu tegoż miesiąca zostanie odwołany. 
Jakkolwiek odwołanie to będzie upozorowane 
urlopem, jednakże zawsze uważają jo za zwy- 
cięstwo p. de Lavalette i stronnictwa.przy- 
chylnego jedności włoskiej.  Ktrónnietwo to 
nie pówinno jednak zbytniej do swego zwy- 
cięstwa przywiązywać wagi i spodziewać Bię 
tak rychłego odwołania francuzkiej zalogi 
z Rzymu. W każdym razie, broszura p. Pietri, 
której powszechnie nadają półurzędowe zna; 
czenie, jest bardzo pocieszającą dla Włochów 
oznaką, równie jak i porozumienie się Fran- 
cji z Auglją w kwóstji amerykańskiej. 

Ciała: prawodawczema: mają być w krót+ 
ce przedstawiane trzy ważne: rządowe Wnio- 
ski: budżet usprawiedliwiający z 1861 r. oka- 
zujący 250 do 300 miljonów deficu; projekt 
do prawa co do funduszu na nagrody za czyny 
waleczności wojska: lądowego 1. morskiego 
i projekt do prawa upoważniającego rząd do 
przeprowadzenia w właściwym czasie przy- 
musowcj konwersji 4/9 renty. BE 

Wiele mówią o poleceniu wydanem przez 
ministra spraw wewnętrznych do wszystkich 
prefoktów w celu zbadania w departamentach 
opinji publicznej eo do projektowanych no- 
wych podatków:: Krążyła także pogłoska o 
ustanowieniu komisji pod prezydencją mar- 
szałka  Niel (który właśnie przybył do Pa- 
ryża), dla zbadania zmian Jakie, należy wpro- 
wadzić w obwarowaniach morskich, skutkiem 
przekształcenia statków na pancerne. | 

Książę Oranji miał oświadczyć że wybór 
uczyniony przeż jego rodziców, w osobie księ- 
żniczki Anny „Murat, bardzo jest dla niego 
pochlebny, lecz sądzi że jest za młody jeszcze 
do zawarcia związków „malżeńskich. Tym 
sposobem urzeczy wistnienie tego projektu na- 
potyka trudności, , Cesarzowa, bardzo będąc 
przywiązana do księżniczk Anny, ubolewa 
mocno z tego powodu i dlatego nie-pokazała 
się na obiedzie i'balu danym dla królowej Ho- 
lenderskiej.. | Hara 

Wiadomości wprost w Vera Oruz potwier- 
dzają doniesienia z Hawanny o zerwaniu ukła- 
dów poiniędzy sprzymierzonymi a pełnomo- 
cnikami Juareza. i f i 

wiochy. : 

Turyn, 27 Kwielnia. Król dłużej aniżeli 
wskazywał program jego podróży, zabawił 
w Toskanji; miał bowiem odpłynąć z Liwur- 
no 25 wieczorem; tymczasem dopiero w Nie: 
dzielę z rana t. j. 20 b. m. opuścił zamek San- 
Rossario. Podczas pobytu w Toskanji rozdał 
monarcha znaczne sumy pieniężne na wspar- 
cie dla ubogich i istniejących tam zakładów 
dobroczynnych; nie zapomniał również o bie- 
dnych rodzinach tych, którzy postradali życie 
przy nieszczęśliwem spotkaniu się dwóch po- 
ciągów na drodze żelaznej z Sienne do Asca- 
nji. Przy wjeździe do Florencji, przeź pomył- 
kę laufra królewskiego, nieznającego miasta, 
caly pochód królewski udał się inną drogą 
do pałacu, tak że przygotowania, jakie w tym 
celu zrobiono na ulicach wskazanych progra- 
mem, na nie się nie przydały. Zdarzenie 
to, które w zeszłyni roku miało także miejsce 
w Neapolu, przykre bardzo zrobiło wraże- 
nie, D z tego powodu wyszedł nawet rozkaz 
dzienny: gonfaloniera, objaśniający przyczyny 
tego zawodu, jakiego doznał lud zgromadzony 
na ulicach, w celu złożenia hołdu swemu mo- 
narsze. Wiktor Kmanuel także wyraził z tego 
powodu ubolewanie. ,, 


Kiedy Wiktor-Fmanuel, podczas pobytu 


| bardziej z jaką niecierpliwością oczekują go 
w Neapolu. Przypuszezają, że: musiały być 
| ku. temu ważne jakie „powody, które jedni 
przypisują blizkości Rzymu, drudzy tajemni- 
|ezym odwiedzinom, które mogły niepostrze- 
żenie wylądować z Porto Anzio lub Civita- 
Vecchia na tę bezludną płaszczyznę, otaczają- 
cą ujście rzeki Arno i dotykającą prawie par- 
|ku Nan-Rosavio. Zapewniają niektorzy, ż0 
miał tam także przybyć baron Ricasoli dla 
naradzenia się z królem. ' 

Ministrowie sprawiedliwości i marynarki 
powracają do Turynujl0. lub 12 Maja, a jedno- 
cześnie wyjeżdżają: do Neapolu ministrowie 
skarbu, robót publicznych roświecenia. Pan 
Matteucci ma nawet zamiar zwiedzenia By- 
cylji, aby się osobiście przekonać o; stanie 
tamtejszej oświaty, która podług raportu pre- 
fektów na bardzo nizkiej jest stopie. P. Mat- 
teucci pracuje obeenie nad rozwiązaniem Wwiż- 
nego. zadania, « dotyczącego uniwersytetów 
włoskich, których w Państwie Wiktora- Kima- 
nuela jest s4 22. Liczba ta jest nieskończenie 
wielka; pięć uniwersytetów, z których 2 w 
pólnocnej części, 2 w południowej i jeden 
w środkowej części królestwa włoskiego by- 
lyby zupełnie wystarczające dla mieszkańców 
półwyspu. Wprowadzenie jednak nowej ro- 
formy napotka nie malo trudności, bo znie- 
sienie każdego choćby najmniejszego zakładu 
naukowego Ww podrzędnych miastach wło- 
skich wywoła nieukontentowanie mieszkań- 
ców. $ 

Zdrowie Garibaldego jest już w dobrym 
stanie, prawa ręka zawsze jednak jest spu- 
chnięta tak, że nic napisać nie jest w stanie. 
Od kilku dni jeueral bawi Rezzato w prowin- 
'cji Brescia, z tamtąd ma się udać do Lonato. 


Zdaje się, że „zaniechał już projektu podróży 
do Neapolu. 


r 
pi 
WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 

Neapol, 30: Kwietnia. Król przyjmował dziś 
różne władze miejskie i prowincjonalne. Ad- 
mirałowie francuzki i angielski otrzymali za- 
proszenie na obiad do dworu. 
poseł francuzki, przybył wczoraj. Pelne za- 
pała demonstracje miały miejsce w Awelino, 
w Kapitanacie. Inne prowincje przysyłają 
adresy pelne wynurzeń życzliwych. Król pod- 
pisal dekret amnestji za przewinienia praso- 
wóigwardji narodowej. Rozkazał także zwró- 
cić wszystkie zastawy z lombardu, za pożycz- 
ki nieprzenoszące czterech dukatów. W ezo- 
raj wieczorem miala miejsce znów iluminacja 
i uroczystości stowarzyszeń robotniczych na 
placu głosowania powszechnego. Królzaszczy- 
cil swą obecnością przedstawienie teatralne, 
gdzie został z; uniesieniem przyjęty. 

Turyn, L Maja. Wiadomości telegraficzne 
z Medjolanu 0 odkryciu wielkiego znaczenia 
spisku są falszywo. Aresztowano tylko kilku 


za nie podobnego nie miało miejsca. Z Nea- 
polu donoszą o nadzwyczajnem uniesieniu 
z jakiem, łudność wita Króla za każdem jego 
wystąpieniem publiczuem. Król w przyszłym 
tygodniu uda się do Palermo. 

Paryż, 2 Maja. Dziennik Esprit publie dono- 
si, że marszałek Niel wyjedzie do Rzymu, ja- 
ko pełnomocnik wojskowy: i dyplomatyczny, 
w celu. pogodzenia bezpieczeństwa Papieża 
z prawami Włochów. i 

Peszt, £ Maja. Redaktor dziennika Ma gjar- 
orszag, p. J. Pompery, zóstał skazany dziś 
przez sąd wojenny na czteromiesięczne więzie= 
nie nakładca zaś tegoż dziennika na jeden imic- 
siąc aresztu i na stratę 1,000 zł. reń. z kaucji, 
Obadwaj skazani założyli apelację. 

Ateny, 26 Kwietnia. Minister wojny wyje- 
chał z przełożonemi wydziałów zdrowia iad- 
ministracji do Nauplji, w celu zaprowadzenia 
porządku. Niektóre z tamtejszych władz zo+ 
staną przeniesione, do Argos, lub do Nowego 
Koryntu, Dawniejsza załoga zajmie obóz pod 
Tiryntem. Uniwersytet, zostanie przez lato 
zamkniętymi, Poczta listowa z „Peloponezu 
została pod Megareą zrabówana. Kilky aresz- 
towanych puszczono na wolność. 

Smyrna; 25 Kwietnia, Angielska korweta 
szrubowa Pelikan. przywiozła do Smyrny 19 


cznych i 194 podoficerów i żołnierzy z Grecji, 
którzy udab się za swymi przewódcami, jako 
zbiedzy. Gubernator dozwolił pierwszym wy 
lądować z warankiem ścisłego zastosowania 
się do praw krajowych, na równi z poddany- 
mi tureckiemi; ostatnim ofiarował tylko chwi- 
lowe. schronienie 'w szpitalu.  Parostatek 
francuzki Fumęnides, przywiózł takżo trzech 
wyohodźeów, którzy niebawem udali się do 
Mossyny.'i u 

Berlin, 2 Maja. Dziś krążyły na gieldzie nie- 
pokojące pogłoski. Artykuł wstępny dzien- 
nika Kreuz Zeitung radzi, aby się rząd wstrzy- 
mał od wszelkiego naruszenia konstytucji, 
i od wszystkiego coby mogło mieć zakrój za- 
machu politycznego. Börsen Zeilung donosi, 
żó w. kasie głównej tylko 8 miljonów talarów 
renty podano zostały do konworsji. 

Lizbona, 30 Kwietnia. Pod Oporto wybuch- 
nęło ważne, w skutkach zaburzenie ludności, 


P. Benedetti' 


zolnierzy za przekroczeniakarności. W Mon- 


wyłączonych z amnestji wychodźców polity- 


| z powodu nowo nałożonych podatków. Oko- 
lo 300 uzbrojonych ludzi napadło na poborcę 
podatków w jego pomieszkaniu i spaliło jego 
papiery. Rozruchy te żostały przytłumione. 

Paryż, 2 Muja.: Korespondencja prywatna 
Monitora, zastanawia się nad trudnem -do 
zniesienia postępowaniem rządu meksykań- 
skiego, i donosi, że wojska francuzkie praw- 
dopodobnie wkrótce udadzą się w pochód do 
Meksyku. A Madrytu -pod datą l-go Maja 
donoszą, że wiadomość o pochodzie rancu- 
zów i Hiszpanów do Meksyku, została przez 
opinję publiczną bardzo dobrze przyjętą. 
Z Lizbony nadeszła wiadomość zd. 1-go Ma- 
ja, że Król ogłosił zamiar zawarcia związków 
malżenskich i że ministerstwo ustalilo się. 

Turyn, 2 Maja. Depesze z Messyny pod 
datą 1-go Majà, donoszą, że wice-król Egip- 
tir przybył tamże w tyin dniu ó godzinie 9-ej 
rano. Przyjęty został z honorami odpowie- 
dniemi jego wysokiemu stanowisku; wojsko 
i gwardja narodowa była pod bronią, witany 
był odgłosem dział z twierdzy i floty. Prefekt 
i rada munieypalna przyjmowały przy wylą- 
dowaniu wice-króla, który udał się nastę- 
pnie do pałacu i był obeenym przy defilowa- 
niu wojska. Jego Wysokość wyjedzie 0 go- 
dzinie 4=ej do Gem. ć 

Londyn, 2 Maja. Podlug wiadomości z No- 
wego-Jorku z dnia 21l-go Kwietnia, jenéral 
Beauregard zebrał 100,000 wojska. pod Ko- 
ryntem. Przejęto depeszę jenerała Beauregard, 
w której tenże wyraża swo zdanie, że strata 
'Sawannahi Charlestown, nie byłaby w swych 
skutkach wielkiej wagi dla skońfederowa- 
nych, gdyby im się tylko udało pobić jene- 
rała Buell; gdyż jeżeli poniosą klęskę pod 
Koryntem, wtenczas stracą dolinę Missisipi, 
iw takim” razie możnaby uważać ich sprawę 
ga straconą. 
= Neapol, 2 Maja. | Przy przyjmowaniu władz 
i deputacij, Król między innemi wyrzekł: 
„że jeżeli spokójność publiczna dotychezas 
przywróconą nie zóstała, to przyczynę” te- 
go trzeba szukać w Rzymie. O ile Wło- 
chy pragną odzyskać swą stolicę, o tyle 
Franetzi życzą znieść okupację. 

Peszt, 2. Maja. Wiarogodne wiadomości z 
Wiednia przeczą stanowczo pogłosom, jakoby 
hw. Palfy w Wiedniu przemawiał za rozpisa- 
nicin w Węgrzech bezpośrednich wyborów do 
rady państwa. Jednakże pogłoski te, nawet w 
wyższych sferach uważają jako prawdopodo- 
ne, z togo powodu, że rząd rzeczywiście zaj- 
muje się kwestją bezpośrednich wyborów na 
sejm, 1 utrzymują, że hr. Forgaeh 1 hr: Ester- 
hazy podadzą się do dymisji, wrazie, gdyby 
środki te były wprowadzone-w wykonanie. 

Mostar, 2 Maja, ` Onter- Pasza wybiera się w 
podróż, celem zwiedzenia pogranicza albań- 
skiego. Wczoraj przybył do Mostaru z Muszi- 
rom Derwiszem-Paszą, znany naczelnik po- 
wstańców Pop Mile, w zamiarze poddania się 
Omerowi-Paszy. 

Berlin, 2 Maja: Organ ministerjalny Allge- 
meine Preussische Zeitung podaje opis wypad- 
ków w Mithihausen, który się zgadza z do- 
tychczasowemi opowiadaniami, z tą jednakże 
różnicą, że stronnictwo postępowe miało dać 
powód do zwady. Bank und Handels- Zeitung po- 
wątpiewa, aby budżet na r. 1862 mógł być we 
wszystkich swych częściach specjalnie przed- 
łożony. 

Medjolan, 2 Maja. Dowodzącydywizją w Mo- 
denie okrył spisek żołnierzy neapolitańskich 
mający na celu dezercję. Zbiedzy zostali are- 
sztowani. 

Bruksela, 1 Maja. Korespondencja paryzka 
dziennika Independance Belge spodziewa. się, 
że wkrótce kwestja rzymska. rozstrzygniętą 
zostanie na korzyść sprawy włoskiej. Taż sa- 
ma korespondencja podaje wiadomość, że Oj- 
ciec święty nakazał jaż robić przygotowania do 
wyjazdu z Rzymu. > 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień onegdajszy był pogodny. Przez 
cały dzień panował wiatr południowo-wscho- 
dni, z rana słaby, około g. 10 r. mocny, po po- 
łudniu mierny, wieczorem słaby południowy. 
Powietrze cieple; średnia temperatura dnia 
12 stopni, o 3 stopnie wyższa od normalnej, 
największe ciepło po południu dochodziło do 
19*/,, najmniejsze w nocy £ stopnie R. Baro- 
metr szybko opadał, średnia jego wysokość 
dzienna jest 757,51 milimewów. Po południu 
powietrze suche. Hlektryczność 18 stopni. 
Na słońcu dwie gromady plam. 

— Dzień weżorajszy był pogodny i ciepły; 
wiatr zmieniał się kilka razy, tano do g. 9 pa- 
nował słaby południowo-wschodni, następnie 
mierny południowo-zachodni, po południu 
słaby pólnocno-wschodni. Średnia tempera- 
tura dnia jest 13", stopni, o 4 stopnie wyż- 
sza od nórmalnej; największe ciepło po po- 
ludniu dochodziło do 18%, o, najmniejsze w ho- 
cy do 7 stopni R. Barometr opada, średnia 
jego wysokość jest 758,48 milimetrów. Blék- 
tryczność 22 stopnie. Na słońcu dwie groma- 
dy plam, z których jedna wielka, i plama od- 
dzielna. Pówietrze suche. 

— Wincenty Kaszuba, lat 48 liczący, go- 
spodarz ze wsi Ruda, gminy Garbaś, powiatu 
Augustowskiego, wioząc saniami późno wie- 
czórem Jakóba Skarzyńskiego, gospodarza 
ztej wsi i Karolinę Cyprjanowską żonę szyn- 
karza zo wsi Karasiewo, chciał dla skrócenia 
drogi, przejechać przez jezioro zwane Okrą- 
gle, a że noc była ciemna i mglista, zblądził 
z drogi, wjechał na miejsce, gdzie rzeka 
Dowspuda przechodzi przez jezioro, pod cię- 
żarem więc sam lód_-się załamał i wszyscy 
wpadli w wodę. Kaszuba utonął, i mimo czy- 
nionych poszukiwań nie został wynaleziony; 
Skarzyński zdążył uchwycić się za lód, a 
Oyprjanowska za jego sukmanę,—na głos ich 
wzy wający o ratunek, przejeżdżający tamtędy 
Michał E óltorak, gospodarz: zo wsi IKotówiny, 
przybiegł natychmiast i rzucił powróz ża któ- 
ry SBkarzyński się uchwyycił, i tak ocalił się 
wraz z Uyprjanowską. 

„— Dnia 26 Marca r. b. we wsi i gminie 
Kośmin, powiecie Lubelskim, FranciszkaWo- 
Jewodzianka, służąca dworska, podając słomę 
do sieczkarni konnej, została pochwycona 
przez tryby boczne tejże sieczkarni i na miej- 
scu zabita. 

— Wydawca Kalendarza ludowego ilustrowa- 
nego, zachęcony widać świetnym powodze- 
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niem tego kalendarza na rok bieżący, jużprzy- 
sposobił do druku takowy na r. 1863, Jak- 
kolwiek stosunkowo do nadernizkiej ceny, ka- 
lendarzowi na r. b. nie można stawiać żadnych 
zarzutów, spodziewać się jednak należy, że 
powodzenie, które nieraz psuje wydawców, 
na ten raz będzie bodźcem do coraz większych 
pożytecznych usiłowań, —tak co do wyboru 
artykułów, jak i formy zewnętrznej. Kalen- 
darz ten z powodu znacznej liczby rozchodzą- 
cych się egzemplarzy, i wpływu jaki może 
wywrzeć ne czytających, ma swoje znaczenie. 

— Piszą z Krakowa pod 3 Maja: Komisja 
Balneologiczna w Towarzystwie Naukowem 
Krakowskiem zawiązana, odbyła wczoraj 
zwyczajne posiedzenie na którem czlonek jej 
Dr. Zieleniewski, odczytał Obraz stanu. zdrojo- 
wiską w Krynicy w 1861, pod względem staty- 
stycznym, terapeutycznym czyli ściśle lekar- 
skim 1 administracyjnym. Z praey p. Ziele- 
niewskiego okazuje się, że w zeszłym roku 
bawiło w Krynicy podczas pory zdrojowej 
974 osób, składających 384 rodzin, między 
któremi z samego Królestwa Polskiego było 
124 rodzin. Następnie sprawozdawca podał 
stosunek gości:chorych: mężczyzn do kobiet, 
dorosłych do dzieci, ilość i rodzaj chorób 
u gości zdrojowych zauważanych, opisując 
zarazem świetne skutki lekarskie z użycia 
wody: Kryniekiej, przy zdroju w r. z. dostrze- 
żone. Nadmienił o liczbie lekarzy (44) przez 
ubiegłe-lato tam przebywających, podał wy- 
padki z spostrzeżeń meteorolegicznych w cią- 
gu tego czasu dokonywanych, a w części ad- 
ministracyjnej wyliczył ulepszenia wprowa- 
dzone w r. z, oraz wskazał jakie należałoby 
wprowadzić. 

W końcu posiedzenia sekretarz złożył na 
użytek komisji nadesłane pisma balneologji 
dotyczące: a) Dra Grogojewicza, Zdroje lekar- 
skie w Żegestowie; Wroclaw 1861; b) Dra Ha- 
senfelda, Eaux thermales de Szliacs; Paris 
1862. - 

— Dnia 23-go z. m. odbyło się w Budyszy- 
nie posiedzenie walne towarzystwa Maticy 
serbskiej. Po zagajeniu posiedzenia przez pre- 
zesa, sekretarz towarzystwa, p. Hornik, od- 
czytał sprawozdanie z czynności roku ubie- 
glego, z którego treść podajemy. Matica serb- 


stjanję z jednej strony, a południkami prze- | Następnie ~w pełnym życia wstępie p. Dupin 
cehodzącymi przez Królewiec i Bonn/z drugiej | streszcza całą swą olbrzymią pracę, przedsta- 
strony. Projekt ten przyjęty został przez rząd | wiając czytelnikowiludy i kraje pod wzglę- 
pruski, który wezwał zaraz wszystkie Pań- | dem zajmowanego przez nie miejsca na kuli 


stwa, pomieszeczone w powyżej wzmiankowa- 
nym odcinku, do wzięcia udziału w tej pracy. 
W krótce więc mają się rozpocząć konferencje 
między delegowanymi z każdego mocarstwa, 
które zgodziło się na propozycje jenerała Bae- 
yer'a.—Austrja Wyznacz yla już swoich repre- 
zentantów, mianowicie: jenerała Fligeły, p. 
Littrow”a i profesora Herr'a. 

— f angielskiego sprawozdania parlamen- 
tarnego, ogłoszonego w tych dniach, okazuje 
się, że w ciągu 1861 r. oddystylowano spiry- 
tusu w Anglji właściwej 7,765,326 galonów 
(8,730,346 garncy), w Szkocji 11,879,436 gal. 
(13,493,411 gar.), w Irlandji 4,297,971: gal. 
(4,881,905 gar.), czyli razem 23,942,725 gal. 
(27,205,762 gar.). W ciągu tego czasu kon- 


sumcja spirytusu wynosiła w Anglji właści- 


wej 10,815,605 gal. (12,282,773 gar.), w Szko- 
cji 4,410,998 gal. (5,010,279 gar.), w Irlandji 


4,286,598 gal. (4,868,988 gar.), czyli razem 


19,514,201 gal. (22,162,040 gar.). 
Inne sprawozdanie parlamentarne wykazu- 


je, że z Nowej Poludniowej Walji wywieziono 
złota w 1859 r. za 81,501 f. st, w 1860r. za 


115,290.f. st, w pierwszej połowie 1861 r. za 
132,343 fum. st.; zaś z Wiktorji w 1859 roku 


2,230,525 uncij, w 1860 r. 2,128,466 uncij, 


w pierwszej połowie 1861 r. 951.397 uncij. 
— Rododendron Himalajski (Falcónerii) 
który zakwitł w ogrodzie aklimatyzacyjnym 
(w lasku bulońskim) w Paryżu, jest nowym, 
niedawne sprowadzonym z Indji, rodzajem tej 
bogatej rodziny rododendrowych, odznaczają- 
cych się nieopadającemi liśćmi i różnorodno- 
ścią kwiatów, w kształcie bukietów wieńczą- 
cych końce gałązek. Rododendron himałajski 
odznacza się dziwacznością liści zupelnie nie- 
podobnych do liści poprzednio znanych rodza- 


jów. Mają one do 15 cali długości na 7 /, sze- 


rokości. Kwiat tej rośliny jest biały, w kształ- 
cie dzwonka, wielki, wykwintny i roztacza- 


jacy przyjemny zapach. Piękna ta roślina od- 


kryta została przez doktora Hookera w gó- 
rach Himalajskich. Okaz znajdujący się w pa- 
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ryzkim ogrodzie aklimatyzacji, był jednym 
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w prawa dłużnika (ayant cause), przeciw któr 
remuby, akt ten miał równą wiarę, jak akt 
urzędowy, a ztąd i pewną datę. 
Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
że wierzyciel wtenczas tylko za wstępu- 
jącego w prawa dłużnika (ayant cause) 
może być poczytany, gdy w jego pra- 
wach z mocy art. 1166 Kv ©. występu- 
' je, lecz ilekroć działa w własnych pra- 


ziemskiej, z poglądem na ich siły produkeyj- 
ne i niszczące. Rozpoczynając od Anglji obie- 
ga caly świat i kończy na Francji. 

Pomiędzy ciekawszemi szczegółami, p. Du- 
pin podaje sposób fabrykacji wucu, sławnej 
stali indyjskiej. Dla otrzymania jej tłucze się 
żelazo na kawałki i rzuca się go w tygielki 
wspólnie z suchym drzewem kassji uszatej 
(Cassia auriculata) i niewielką ilością zielo- 
nych liści Trojeści olbrzymiej (Ascłepias gi- 
gantea) lub Powoju wawrzynolistnego (Can- 
volvulus laurifolia); wstawia się te tygielki 
w picc nakrywając je węglem drzewnym, któ- 
ry się następnie zapala; po półtrzecio-godzin- 
nym utrzymywaniu ognia za pomocą miecha, 
robota jest skończona; wydobywa śię potem 
tygielki, tłucze się po ostudzeniu i otrzymu- 
je stal. P. Dupin dodaje: „Sposób ten uży- 
wany od najdawniejszej starożytności, obecnie 
wzbudza nowe zajęcie, z powodu odkrycia sła- 
wnego chemika francuzkiego. P. Frómy, czło- 
nek instytutu, okazał, jaką potężną rolę gra 
przy przemianie żelaza na stal gaz azotowy, 
na co poprzednio nie zwracano uwagi. A azot 
ten znajdnje się w obfitości w stanie zgęszczo- 
nym w liściach Trojeści olbrzymiej i Powoju 
wawrzynolistnego, które wrzucane są do tygli 
z żelazem. Ciepło oswabadza ich azot kiedy 
tymczasem węgiel, dostarczony przez drzewo 
Kassji uszatej, uswaja sobie ten gaz i łączy 
się z żelazem przekształcając go z nadzwy- 
czajną szybkością i dokładnością w stal.” Tym 
sposobem teorja p. Frómy tłomaczy indyjski 
sposób fabrykacji stali, ES, 

— A. Sternberg wydał w Lipsku, u Coste- 
noble'ń, trzy tomy, Obrazów artystów” (Künst- 
lerkilder). Mara stanowi treść pierwszego to- 
mu, Winckelmann drugiego, a lfland, Rafael 
Mengs i Watteau trzeciego tomu. Do tych o- 
brazów dodany został również pięknie napi- 
sany romans biograficzny, pod tytułem: „Piotr- 
Paweł Rubens”. Powieści z dziedziny histo- 
rji sztuki są teraz w modzie, a w tym rodzaju 
p. Sternberg o wiele przewyższa swych nie- 
mieckich kolegów, jakkolwiek zarzucić mu 


słaniać,—Jakoż w sporze subhatacyj- 
nym uznał, że kontrakt przedaży przez 
dłużnika prywatnie zeznany, może być 
uznany za nieważny, na mocy art. 692 
. K. P: względem wierzyciela popierają- 
cego wywłaszczenie, jeżeli nie ma daty 
pewnej przed zawiadomieniem dłużnika 
o zajęciu. 
1852 r. 
Z Ustawy Hypotecznej. 


Czy obok objawionego w hypotece 
postępowania spadkowego, z powodu 
śmierci właściciela, może być przepisa- 
ny tytuł własności na imię nabywcy, 
w drodze przedaży przez Towarzystwo 
Kredytowe dokonanej? 


Po dopelnionej przedaży w drodze prawem 
o Towarzystwie Kredytowem wskazanej, 
zwierzchność hypoteczna odmówiła przepisa- 
nia tytułu własności na imię nabywcy aż do 
ukończenia objawionego postępowania spad- 
kowego po poprzednim właścicielu. 

Sąd Apelacyjny decyzję tę w swej mocy 
utrzymał, uważając, iż tylko władza prawo- 
daweza może uzupełnić brak stosownego 
przepisu. 

Senat zgodnie z wnioskami Prokuratora 
uznał przeciwnie, że gdy wierzytelność To- 
warzystwa Kredytowego jest czysto rzeczo- 
wa, nie dotycze tego lub owego właściciela, 
lecz dóbr obciążonych béz względu na to, 
w ezyjem ręku się znajdują, gdy wierzytelność 
ta, jest uprzywilejowana co do formy egze- 
kucji, —a art. 15 prawa z r. 1838 dozwala wy- 
rażnie Towarzystwu popierać przedaż prze- 
ciw niewiadomym z nazwisk i zamieszkania 
spadkobiercom właściciela, przeto Wydział 
hypoteczny, do którego w myślkart. 92 Nr 2 


wach przepisem art. 1328 może się za- |. 


ska ogłosiła drukiem w r. ubiegłym: 1, Ka- 
lendarz pod tytułem Predienak, ułożony przez 
pastora Raedę i odbity w 2,500 egzempla- 
rzach; 2, „Ś. Grenowefę” Schmidta, przelożo- 
ną na język serbsko-łużycki przez Hornika; 
3, Casopis towarstwa Malicy serbskcje, cały rocz- 
nik w jednym zeszycie, obejmującym między 
innemi wstęp do nowej, przez Dra Pfula na- 
pisanej gramatyki i pierwszą onej część. Co 
do! dalszego (piątego) zeszytu słownika serb- 
sko-niemieckiego i niemiecko-serbskiego, uło- 
żonego przez tegoż Dra Pfula, przy pomocy 
pp. Sejlerja i Hornika, takowy wyjdzie z dru- 
ku za miesiąc, tak iż z końcem b. r. pierwszy 
ten kompletny słownik zupełnie drukiem 
ukończony zostanie. Towarzystwo rozpoczę- 
ło druk pierwszego serbo-łużyckiego „lło- 
binsona,” opracowanego przez prof. Kulmana. 
W ciągu r. z. przybyło do Maticy serbskiej 
12-u nowych członków, w tej liczbie dwóch 
czechów, pp. W. Naprstek i Lornet z Pragi. 
Ubyło zaś w tymże przeciągu czasu dwóch 
członków, z których jeden wyszedł z towa- 
rzystwa, a dragi zmarł. Dzięki usiłowaniom 
nowego bibljotekarza, p. Fridlerja, księgozbiór 
Maticy serbskiej przyprowadzony został do 
porządku i zwiększył się o znaczną liczbę to- 
mów.: Towarzystwo stara się głównie 0 za0- 
patrzenie swej biblioteki we wszystkie książ- 
ki i książeczki górno i dolno-łyżyckie, a obok 
tego oddział ksiąg: w innych językach sło- 
wiańskich, coraz bardziej zbogaca się skut- 
kiem nadsyłania dzieł w darze. Następnie se- 
kretarz zdał sprawę z czynności wydziałów 
Maticy, filologicznego, archeologicznego, przy- 
rodniczego i belletrystycznego. Dla ulatwie- 
nia sprzedaży wydawnietw Maticy i naby- 
cia dzieł w innych językach słowiańskich, 
sekretarz zaprojektował wejście w stosunki 
z towarzystwami naukowemi południowo- 
słowiańskiemi. Przy rozprawach o książkach 
dla serbów-łużyczan niezbędnych, stanęło na 
tem,- ażeby wydaną została przedewszyst- 
kiem ksiażka o wielkim dobroczyńcy ubo- 
gich serbów, Budjarze, której napisania pod- 
jął się pastor Bgbzka. Obok tego profesoro- 
wie Bartko i Muczynk przyrzekli także na- 
pisać książki, dla ludu przystępne. W końcu 
powszechną uwagę zgromadzonych zwróciło 
dzieło pod tytułem: „Rys dziejów serbo-hużye- 
kich przez W. Bogusławskiego. Petersburg 
1861.” Znakomita praca pomieniona uczone- 
go polskiego, jest pierwszem dzielem, obszer- 
niej i z należytego stanowiska traktującem 
historję serbów łużyckich. Do dziela tego do- 
dane są dwie dokładne karty. (O tej pracy p. 
Bogusławskiego podaliśmy już poprzednio 
w N.60-m „Dzien. Pow.” za r. b. wiado- 
mość). 

— Gazety czeskie donoszą o zaszlym w d. 
10 z. m. w Wodnanach zgonie p. Franciszka 
Czerny, zasłużonego profesora szkoly żeń- 
skiej w mieście powyższem. P. Qzerny zna- 
ny był jako autor czeski i bardzo biegły w mu- 
zyce artysta. Należał on do liczby najlepszych 
spółpracowników czasopisma Skola a život. 

— Czytamy w gazecie czeskiej, Narodni 
Listy: „Nie małą przyjemność sprawi miło- 
śnikom dziejów narodu czeskiego wiadomość, 
że wkrótce wyjdzie z druku w` Pradze 
nowy zeszyt „Archiwum Czeskiego,” którego 
Wydawnictwo rozpoczął przed kilku laty 
Znakomity historjograf Palacki. ' Będzie to 
Pierwszy zeszyt piątego dzialu w Archiwum,” 
Rae obejmować dzieło o stanie kraju cze- 
(r. 1500). s Władysława Jagielończyka 
popa oma 9 to ogłoszone zostanie zara- 

AAA im oryginale i w przekładzie la- 
cińskim, dokonan m nicodyg przez R. Du- 
brawskiego jedien n niegdys prosa: pa 7 
nych Gzedkich x poz pierwszorzędny ch uczo 
wiekó:” końca XV j początku XVI 


— Donoszą z Berlina pod dniem 26 b. m. 
Jenoal- lejtnant" Bayer" gry" wspin 
z astronomem Bessl'em dokómaE Guia, l z 
Królestwa Pruskiego, podal teraz saa pe 
wej operacji trygonomettycznej. mejącej na 
celu oznaczenie W ielkości i kształtu kuli ziem- 
skiej, i będącej dalszym ciągiem ukończonej 
już w tym przedmiocie pracy w Europie środ- 
kowej. Chodzi teraz o to, aby zmierzyć do- 
kładnie odcinek, zawarty między równoleżni- 
kami, przechodzącymi przez Palermo i Chri- 


z pierwszych sprowadzonych do' Europy, a 
kwitnie dopiero po raz trzeci. 

+ P; Karol Oberleitner wydał świeżo 
w Wiednia „Album faesimiliów” (Moum, de 


faczsimile des regents, capitaines et hommes Citat 


depuis Tan 1500 jusqu en 1576. Vienne, L. C. Za- 
marski et 0. Diitmarsch):;/ Na 19 tablicach znaj- 
dujemy tu podobizny znakomitości z 16 wie- 
ku, mianowicie monarchów, mężów stanu, wo- 
dzów, uczonych, literatów, niewiast, pierwszo- 
rzędne w historji zajmujących stanowisko. 
Tablice I—V obejinują podobizny monarchów 


polskich, austrjackich, węgierskich, siedmio- 


grodzkich, angielskich, szkockich, francuz- 
kich, hiszpańskich, neapolitańskich, portu- 
galskich, burgundzkich, szwedzkich, ferrar- 
skich, medjolańskich, sabaudzkich, duńskich; 
tablice V—V II obejmują facsimilia rozmaitych 
książąt tak duchownych jak i świeckich; ta- 
blice VIMI—X—książąt wyłącznie tiemie- 
ckich, jako to: anhaltskich, badeńskich, ba- 
warskich,brandenburgskich,branświekich, he- 
skichneklenbureskich, pfalegrafów reńskich, 
książąt saskich, wirtembergskich, Dwóch Mo- 
stów, Clevc; tablice XI—XIII mężów sta- 
nu; tablice XIII—X VIII — wodzów, i tablica 
XIX —znakomitszych mężów z czasów refor- 
macji i w ogóle uczonych. Są tu faesimilia 
królów polskich Zygmunta Li żony jego Bo- 
ny, tudzież: Stefana- Batorego; Maksymilia- 
na li żony jego Marji burgundzkiej, Macieja 
Korwina, hrabiów na Zapolu, Henryka VIH 
angielskiego, , Elżbiety, Joanny Grey, Anny 
Boleyn, Marji Stuart, Ludwika XI, Francisz- 
ka I francuzkiego, Filipa H hiszpańskiego, 
księcia Alby, Don Juana austrjackiego i t. d. 

Jakaż to rozmaitość charakterów! Tu wy- 
razy ręką wojownika, jakby ostrzem laney 
kreślone, owdzie niedbałe pismo monarchy, 
tam znowu staranny do pedantyzmu charak- 
ter uczonego. Wszystko to jednakże zdradza 
siłę, tamtym czasom właściwą. Była to epo- 


ka, w której zręczniej władano mieczem, niże 


piórem. d 

— Z powodu stuletniej rocznicy urodzin 
Szyllera, wiedeńska akademja nauk. rozpisa- 
la premium za napisanie traktatu na zadanie 
następujące: „Oeenienie znaczenia Szyllera 
w stosunku do nauki, głównie zaś do filozofji 
i historji” (Würdigung Schillers iw seinem Ver- 
hältnisse zur Wissenschaft, namentlich zu ihren 
philosophischen und historischen Gebicten). Aka- 
demja na posiedzeniu swem z 29 Maja r. z. 
‘przyznała jednozgodnie premium rozprawie 
Dra Karola Tomaszek, docenta w szkole wyż- 
szej-.w Wiedniu. Pożądany ten traktat ogło- 
szony mireszcie został obecnie drukiem w Wie- 
dniu. Jest to tem rzadsze zjawisko, że w Au- 
steji wychodzi w tych czasach bardzo mało 
dzieł z dziedziny historji literatury, podczas 
gdy belletrystyka niemiecka znajduje się tam 
w stanie dość kwitnącym. 

— W Wiedniu zaczęło wychodzić z rokiem 
bież. „Czasopismo austejackie kwartalne po- 
święcone teologji katolickiej” (Oesterrećchisches 
Vierteljakrschrift für katholische Theologie), te- 
dagowane pod kierunkiem Dra Wiedemanna, 
przy. spółudziae znakomitszych uczonych. 
Pierwszy tego czasopisma zeszyt. wyszedł 
z druku i obejmuje następujące artykuły: Dra 
F. X. Krausa — Aegilius von Rom; Dra J. Fehr 
— Die deutsche Kirche des Millelalters im Kampfe 
gegen den zeilwciligen Aberglauben; Dra Dh. 
Wiedemanna —D7. J. r. Eck auf der Disputation 
zu Baden, i prof. Dra Warnkónig, traktat pod 
tytułem Ficker und Sybel. 

— Na posiedzeniu paryzkicj akademji nauk 
z d.31 Marca, baron Karol Dupin złożył jej 
w podarunku piątą część ciekawych i uęzo- 
nych Badań o siłach produkcyjnych współubiega- 
jących się narodów od 1800 do 1851, stanowią- 
cą l-y tom, Prac komisji fuancuzkicj o prze- 
myśle narodów, prae wydawanych z polecenia 
Cesarza Napoloona. Piąta ezęść badań : po- 
święcona jest Indjom wschodnim, t.j; Indosta- 
nowii Indochinom. Rozpoczynasię oddaniem 
hokłu pamięci księcia Alberta, prezesa pier- 
wszej wystawy powszechnej, który: zjędnał 
sobie uwielbienie przysięgłych wszystkich na- 
rodowości, swoją królewską uprzejmością, peł- 
nem przychylności przyjęciem I okazy waniem: 


szacunku z którego każdy mógł się szczycić, nie ma daty, 


należy niejednokrotne wyprowadzanie na jaw 
seen, których ani pod względem moralnym, 
ani też pod względem estetycznym usprawie- 
dliwić się nie dadzą. 

— Wyszedł z druku w Paryżu tom pier- 
wszy „kHistorji uniwersytetu paryzkiego w 17 
i18 wieku” 4llistoire de Tuniversitć de Paris 
pendant le M-e et le 18-e siècle): Do tego tomu 
in folio dodany jest cały inny tom źródeł ory- 
ginalnych i dokumentów. 

— Zbioru dzieł znakomitego indologa H. 
H. Wilsona, wydawanego przez Dra Reinhol- 
da Rosťa, wyszedł z druku w Londynie tom 
pierwszy, obejmujący szkic sekt religijnych 
w Indjach wschodnich (A sketch of the religions 
sects of the Hindus). 


— Podobno w Stanach Zjednoczonych za- 
częto wyrabiać trumny ze szkła, mającego ly, 
cala grubości. Wieko oblepia się cementem, a 
następnie wypompowywa się powietrze. Tym 
sposobem ciało można przechować na wiecz- 
ne czasy i zawsze oglądać drogie zwłoki 
zmarłych. 


JURISPRUDENOJA. 


Z kodeksu Cywilnego. 


Czy propinacja - jest przywiązana do 
własności ziemi? z 

Pytanie to zaszło w sprawie między na- 
bywcą osady szlacheckiej rolnej bez włościan 
a właścicielem części tejże samej wsi, na któ- 
rej byli włościanie osiedli, i propinacja wy - 
lączna była ciągle wykonywana, z której to 
części jedynie dochód z propinacji. dla doli- 
czenia podatku ofiary został podany. 

Senat uznał, że prawo propinacji nie jest 
przywiązane bezwarunkowo do własności zie- 
mi, że odróżnić należy prawo przerabiania 
płodów ziemi na gruncie, które żadnemu wła- 
ścicielowi nie może być wzbronione, od pra- 
wa wyłącznej przedaży trunków, które słu- 
żyło. tylko właścicielom włości osiadłych, i 
z których: wyłącznie nie podłag konstytucji 
z r. 1789 dochód z propinacji dla wyrachowa- 
nia podatku ofiary miał być podany, — osady 

przeto rolne, chociaż szlacheckie, takiego pra- 
wa propinacji nie miały i bez -wykazania ty- 
tułu żądać go nie mogą. 


1852 r. 

Czy prawo propinacji może być prze- 
dawnione? 

Przedawnialność tego prawa opiera się na 
art. 115 Ukazu Najwyższego z dnia 4 (16) 
Maja 1848 r. i Senat też na tej zasadzie uznał 
przedawnienie z powodu nieużywania prawa 
propinacji od r. 1789 do 1887 r. 

7 1552 r. 

Czy obowiązek ożenienia się i wycho- 
wania obcych dzieci może stanowić 

- przyczynę prawną zobowiązania? 

Deterowano przysięgę na zobowiązanie za- 
płacenia pewnej sumy, przyrzeczonej na przy- 
padek ożenienia się z osobą wskazaną i przy- 
Jęcia jej dzieci na wychowanie. Broniono się 
tem, że takie zobowiązanie byłoby bez przy- 
czyny. 

Senat uznał, ze stanowiłoby to rzeczywiście 
zobowiązanie dobroczynne, którego przyczy- 
ną może być prosta szezodrobliwość, lecz sta- 
nowiłoby istotnie zobowiązanie, którego przy- 
czyną prawną był głównie obowiązek wycho- 
wania obeych dzieci, nie zaś darowiznę, a ztąd 
może być przez przysięgę deferowaną dowo- 
dzone. 

1852 r. 

Czy wierzyciel może być uważany za 
osobę trzecią i zarzucić, że akt prywa- 
tny nie ma przeciw memu pewnej daty? 

Art. 1322 K. C. stanowi, że akt prywatny 
przyznany przez podpisującego ma tęż sa- 
mą wiarę, co akt urzędowy przeciw niemu— 
jego sukcesorom i wstępująeym w jego prawa. 
| Art. 1328 stanowi, że akta prywatne nie 
mają daty przeciw trzeciemu przed ich obja- 
wieniem w sposobie w tymże artykule wska- 
zanym. Zaszło więc pytanie, czy wierzyciel 
jest taką osobą trzecią, przeciw której akt 
czy też jest takim wstępującym 


prawa z roku 1825, należało tylko rozpozna- 
nie, czy formalności w art. 91 192 tegoż pra- 


mocen odmówić przepisania tytułu własno- 
ści z powodu toczącego się postępowania: 
spadkowego. 


górski, Zachełmek) zaczyna się na-zachód 
Libiąża w mokradłach, zmierza ku zachodo- 
wi. Koryto £ st. szerokie, 2 st. wysokie, nurt 
10 cali. Minąwszy mokre łąki, wpada do 


szy wiorst 7. 


za przepisane dopełnione zostały, nie był 


1852 r. 
HYDROGRAFJA 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
Rzeki. 


(Dalszy ciąg). 
13. Struga pod młynem Podzagórnie (Za- 


Przemszy czarnej, ubiegłszy 3 wiorsty. 
Z prawej strony dó Przemszy Czarnej wpadają 
w Królestwie Polskiem. 
Naprzód siedm strumieni bez nazwiska: 
1) Pierwszy poczyna się pod osadą Mer- 


merowizna, plynie ku południo-zachodowi 
i wpada do Przemszy pod Kazimierówką, 
ubiegłszy wiorst 6. Obraca dwa młyny. 


2) Drugi powstaje na gruntach wsi Mrzy- 


głódek, biegnie ku: południowi przez wsie: 


Smudzówka, Leśniaki i pod Czekanką wpada 
do Przemszy, ubieglszy wiorst DY. 
3) Trzeci wypływa z pod wsi Pińczyce, 


biegnie ku południowi przez wsie: Huta Sta- 


ra, Kazimierzów, Zelisławice, Ozekawka i pod 
Piwonią wpada do Przemszy Czarnej, ubiegł- 
Obraca dwa młyny. 

4) Czwarty poczyna się na gruntach wsi 
Brudzewice, płynie ku południowi i wpada 
pod Suchą do Przemszy czarnej, ubieglszy 
wiorst 3. 

5) Piąty poczyna się pod wsią Dąbie, pły- 
nie ku wschodowi przez Toporowice i pomżej 
wsi Przeczyce wpada do Przemszy czarnej, 
ubiegłszy wiorst 3. 

6) Szósty wypływa z pod wsi Malinowice, 
biegnie ku południo-wschodowi i wpada po- 
wyżej Pręczowa do Przemszy czarnej, ubiegł- 
szy wiorst 6. Obraca jeden młyn. „ 

7) Siódmy poczyna się pod wsią Psary, 
płynie ku południowi i wpada do Przemszy 
czarnej poniżej wsi Lagisza, ubiegłszy wiorst 
6. Obraca cztery młyny. 

Za niemi do Przemszy czarnej wpada: 

8) Brynica. Ta bierze początek w dobrach 
Pińczyce ze stoków i błot za wsią Zabijak, 
w powiecie Olkuskim. Płynie w początkach 
ku południo-zachodowi przez wsie: Zabijak 
i Stronków, aż do wsi Zendek. "Tu skręca 
się na południe i w tym kierunku plynie da- 
lej na granicy Królestwa Polskiego i Szląska 
przez wsie: Niezdara, Wesoła, Bobrowniki, 
Wojkowice Komorne, pod miastem Czela- 
dzią płynie obu ramionami wewnątrz, kraju, 
potem znów stanowi linię graniczną, płynie 
przez wsie: Milowiec, Bosnowiee i pod Mo- 
drzejowem wpada do Przemszy czarnej, ubiegł- 
szy około 60 wiorst. W biegu swoim obraca 
wiele młynów i daje siłę poruszalną licznym 
zakładom górniczym, po większej części na 
stronie Pruskiej. Nad nią są rozległe łąki 
i pastwiska,  Zamulone koryto jej rozlewa 
wodę, tworząc nieprzebyte bagna w dobrach 
Najdek, a na stronie polskiej w dobrach Trąb- 
kowice z Niczdarą. 

Do rzeki Brynicy 2 lewego brzegu wpadają: 

a) Trzonia poczyna się pod wsią Dziewki, 
płynie ku południo-zachodowi i pod wsią 
Zendek wpada do rz. Brynicy, ubiegłszy 
wiorst 10. - 

Dalej do Brynicy wpływa sześć strumieni bez 
nazwiska: 

b) Pierwszy poczyna się pod wsią Zendek 
iwpada do Brynicy pod pustkowiem Przy- 
sieki, ubiegłszy wiorst 2. 

c) Drugi wypływa z pod wsi Pyrzowice, 
biegnie ku zachodowi przez wieś Ożarowice, 
niedaleko ujścia łączy się z lewej strony z trzy- 
wiorstowym strumieniem, wypływającym od 
osady Fabas i wpada do rzeki Brynicy, ubiegł- 
szy wiorst 6. Obraca młyn Fajter. 

d) Trzeci wypływa z pod wsi Sączów, bie- 


gnie ku zachodowi przez wieś Ossy i poniżej 
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tejże opuszczając. się. ku południowi, wpada 
do rzeki. Brynicy, ubiegłszy wiorst nin, enl 
e), Czwarty wypływa z lasów pod wsią Ossy 
plynie ku zachodowi, opuszczając się następ, 
nie na południe, przez bagńa, okolo folwarku.. 
Wymysłów;. . powyżej. wsi Wesoła, połączy=, 
wszy się z lewej strony. z jednowiorstowym 
strumieniem, wpada do: rzeki Brynicy, ubiegł- . 
Szy. Wiorst,4. isi HE Róże 
f) Piąty poczyna się w okolicy, wsi Góra 
Siewierska, płynie. ku południowi przez grun- 
ta wsi: Dobieszowice, Rogoźnik, Bobrowniki, , 
Żychcice i pod młynem, Gajdzik: wpada do. ~ 
rzeki Brynicy, ubiegłszy wiorst 8, Obraca 9.. 
młynów. A 
g) Szósty bierze początek pod pustkowiem., 
Bieszka,płynie ku południowi około wsi Strzy- 
żowice, Tadeusz i przez Wojkowice ; Komor- 
ne, za; którą wsią wpada do rzeki Brynicy, 
ubiegłszy wiorst 6. Qbraca dwa młyny. | 
Po takim zlewie Przemszy Czarnej do dal- - 
szych stoków Wisły należą. 
IL Bobrek, płymie w Obwodzie Krakow-. 
skim równolegle do Przemszy czarnej gd.pół-- 
nocy. ku południowi: Zaczyna się wśród mo-. 
kradeł lasu Bobreckiego, płynie na wschód. 
tegoż, zrazu rowem wśród lasu, następnie mi-- 
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ja błonie i. uchodzi do Wisly; Szeroki 4/4, 


stopy, glęboki 8 „cali, długi wiorst 6, dno. 
z namulisk, brzegi od 1 dor4 stóp. «14 s jos 
ML. Libiążka, zaczyna sięz wapienia małżo= - 
wego we wsi: Libiąż duży: w Krakowskiemi 
Płynąc ku południowi, poniżej szosy, wpada * 
w mokradła, w tych rozpada *się ma dwa koi 
ryta. Nieco niżej prawe opływa od północy 
iskó położone Szyjki, m ; 
przebięgłszy łąki łączy się z lewem. Odtąd 
wpadaw las sosnowy. Przy wyjściu z niego 
powtórnie się dwoi, przebiega łąki, potem łą- 
czy się pod wsią Gromiecitna wschód tej wsi 
płynąc łęgiem obok Wisły do niej nareszcie 
uchodzi. Ma 4 -st+ szerokości, nurt 10--eali; 
brzegi 4 do Sst., dno z namulisk i-wapienia;— 
długość wiorst 7. : 
IV. Wymysłówka, ma» źródło pod Wymy- 
słowem. * Przerzyna pola orje od północy ku_ 
południowi, następnie las; , koryto niejedno- 
stajne, brzegi porosłe mchem, dno z namulisk: 
Mijając zarośla, ukazuje się na łąkach nisko 


położonych, z tych rowem zlewa się do Wi- 


sły w Stronie zachodniej Ostropola. Brzegi od 
4 do 6 st. wysokie, koryto, 6 st. szerokie, nurt 
od 7 do 14 cali; —długość wiorst 4., , 

V. Zarecka, zaczyna sięw stronie południo- 
wej wsi Zarek, zajmującej dolinę wśród. lasu, 
płynie ‘ku południowi po dnie kamienistem, 
Wijąc się w lesie, sosnowym, ma 5 st,szero- 
kości, brzegi 2.st. wysokie, nurt 7 cali. Tu 
zabiera drobne ścieki. Mijając las, opływa 
od zachodu Ziajki. Poniżej tych wpadaw łą- 
ki, następnie w koryto stare Wisły, otaczają- 
ce od północy Ostropole, a z niego rowem na 
wschód osady, zlewa się do Wisły ubieglszy 
wiorst 8. 

VI. Chechło, zaczyna się w łąkach na za- 
chód wsi Rudna. Aż do Kościelca i Chrzanowa 
płynie wprost na zachód, odtąd kierunek swój 
zmienia na'południowy i tak płynie do same- 
go ujścia do Wisły na zachód Mętkowa. 

Niedaleko źródeł swych zabiera dwa stoki 
i mały strumyk płynący z pod Rudna i Bolę- . 
cina ku południowi. Po zabraniu ich wypły= 
wa na łąki, otoczone wzgórzami od wschodu, 
a lasem od zachodu, ód południa leżą pola 
orne, od półnócy o podal widać lekkie pagór- 
ki. W tych zabiera z prawego brzegu siru- 
mień, płynący z pod Ostrej góry; zaczyna się 
on w zagłębinach wzgórz, idących ku Miło- 
szowy z prawego, à Dulowy,z lewego brzegu. 
Chechło wzmocnione temi strumieniami ob= 
lewa pagórki, pokryte z lewego brzegu.glebą 
OE z prawego las wysokopienny. ° 

rzed Piłą zabiera z prawego brzegu stok 
łączny, płynący od południa Młoszowy, pod 
Piłą przyjmuje także z prawego brzegu My- 
Ślachowkę, dalej stok, płynący zpod zabudowań 
dworskich. (Odtąd brzeg lewy. zmienia się 
w: pola orne, prawy zajmuje wyżej położona, 
więcej sucha łąka. Pod młynem Zawadzkim 
brzegi mają stóp 10. Nieco «dalej. Chechło 
tworzy obszerny staw, z którego upust obra- 
ca młyn. Na przeciw niego zabiera z prawego 
brzegu Trzekionkę, dalej Wodną, poczem zmie= 
nia się krajobraz, miejsce łąk zastępują su- 
che pastwiska, zupełnie nikuą lasy, brzegi 
poobrywane: wynoszą stóp 12, koryto 26, 
nurt2. Pod tartakiem Kościeleckim Chechło 
zabiera Wody luszowskie, kierunek zachodni 
zmienia na południowy. -. 5 

Z prawego brzegu nikną łąki i pastwiska, 
a miejsce ich zajmuje wzgórze piasczyste 
Chrzanowa. W załamie, między Mościeleem 
a Chrzanowem, brzegi wynoszą od 10 do 18 
st., nurt 1 st.szerokość od9 do 16 st., dno pia- 
sczyste. Dalej ku południowi po obu brze- 
gach wznoszą się wzgórza, a koryto się roz- 
szerza. "Tu ślady kopalni, które dła szezupłej 
ilości rud cynkowych utrzymać się nie mio- 
gły. Nieco niżej wzgórza pokryte lasem od- 
słaniają Zbójnik. Od tego zakręca się ku 
wschodowi pod Moczydło, którego pola örne 
pokrywają brzeg prawy. Spadające dalej la- 
sem ku południowi, dosięga wsi Żarki, mija 
szosę i powtórnie wpada -w las. Koryto 15 
st. szerokie, a od 2 do 3 st. głębokie, brzegi 3 
st. wysokie, otaczają go lęgi 10 st. wzniesione. 
Łęg lewy niższy tworzy w. czterech miej- 
scach obniżenia sączące dość obficie wody. 
Prawy wyższy pokrywa las jodłowy. ród 
lęgów napotykamy jeszcze kilka rozdwojeń, 
tworzących kępy pokryte łąkami. Przy wyj- 
ściu z lasu koryta łączą się, nikną łęgi. Tu 
obraca młyn, nareszcie przepływa -pola pias- 
czyste, dalej wiklinę i korytem 16 st. sze- 
rokiem, 4 st. głębokiem, wpada do Wisły na 
zachód: Mętkowa, ubiegłszy wiorst 19. Po 
deszczach wzbiera znacznie, wtedy wypełnia 
do 8st. łęgi. Wsparta cofającą się wodą z Wi- - 
sły, topi piasezyste pola, Mętkowa. 

O drobnych wodach, jakie Chechło przyj- 
muje już wspomnieliśmy ogółowo, teraz za- 
mieszczamy: : i 


wiorst 54. 


z 


Trzebionka, zaczyna się dwiema odnogami. 
Jedna między wzgórzem Górki, a Trzebini, 
druga w stronie wschodniej Trzebini; ostatnia 
płynie ze stawów i już w samej Trzebini obra- 


nurt 9 cali. Brzegi pokryte łąkami wynoszą 
2 st. Poniżej zabiera z prawego brzegu stru- 
myk, który zatzyna się u stóp wzgórza Bali- 
na, płynie łąkami ku południo-wschodowi. 


O CC A EA, 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 3 maja. 


KURSA TELEGRAFICZNE 
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Pod mostem tworzy strumień 6 st. szeroki, 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 2271) Rząd Guvernialny 
Radomski. 


W zastosowaniu .się do art. I. Najwyższego 
Ukazu z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. wzywa 
niniejszem Staroz. Jankla Jarmułę mieszkańca m. 
Klimontowa w miesiącu Lutym za granicę zbie- 
głego, aby w ciągu 6 tygodoi licząć od daty dzi 
siejszej do kraju powrócił i obecność swoją nsjbliż- 
szej władzy policyjnej zameldował, gdyż w razie 
przeciwnym ulegnie rygorowi art. 340 i 341 
K. K. G. i P. zastrzeżonemu. 


Radom d. 12 (24) Kwietnia 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, J. Jedliński. 

za Naczelnika Kancelarji, Galiński. 


a z w 


(N. D. 1115) Pocztamt Warszawski. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w skła- 
dzie jego zalegają: szlify oficerskie, paltoty i 
szlafroki męzkie, kapelusze, oraz stroiki dam- 
skia it. p. rzeczy przez podróżaych w powu= 
zach pocztowych pozostawione, po odbiór któ- 
rych, jeżeli wciągu pięciu kwartałów od daty 
pozostawienia, interesenci. z dowodami wła- 
sność ich usprawiedliwiającemi nie zgłoszą się, 
rzeczy wspomnione przeż publiczną licyt ację 
sprzedane będą. 


Warszawa d. 1 Marca 1862 r. 
Pomocnik Dyrektora Poczt, 
Radca Stanu, T. Kobierski. 


(3) 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


pz ECKA AGAŃĆ 


(N: D. 2282) Pisarz Aktowy Królestwa 
Polskiego. 

Z powodu zaszłej śmierci: 1. Jerzego-Konrada- 
Zygmunta 3-ch imion Ring na dniu 8 Kwietnia 
1861 r. spółwierzyciela sum: rs, 25000 na nieru- 
chomości Nr. 1063, rs. 20000 na Nr. 1092Bi 

| rs. 6840 na N, 2238 w Warszawie; 2. Zofii z hra- 
biów Hauków zamężnej Hauke d 8 Sierpnia 1861 
r. wierzycielki rs. 1500 na N. 1136 w Warszawie; 
3. Agusta- Rudolfa 2-ch imion Doll dnia 10 Paź- 
dziernika 1861 r. spółwierzyciela rs. 1050 na Nr. 
1498 w Warszawie; 4, Piotra Wojczyńskiego na 
dniu 13 Grudnia 1861 r. wierzyciela rs. 3000 na 
N 2500C w Warszawie. otworzył się spadek do 
ukończenia którego i przepisania sum powyższych 
wyznacza się półroczny termin na dzień 16 (28) 
Lipca 1862 r. w Kancelarji hipotecznej Warszaw- 
skiej. 

sei dnia 10 (22) Stycznia 1862 r. 
Gé J. Noskowski. 


NN 


(N D. 2283) Pisarz Aktowy Królestwa 
Polskiego. 

Z powodu nastąpionej śmierci: 1) Katarzyny 
z Schroederów lo voto Jonas 20 Sowińskiej 
w dpiu 9 Czerwca 1860 r. właścicielki dóbr 
* wWygiędów lit. A, w Okręgu Warszawskim po- 
łożonych; 2) Urszuli z Chrzanowskich Rzętko- 
wskiej wdowy w dniu 24 Czerwca 1852 r. wie- 
rzycielki sumy złp. 2000,. na dobrach Ryn 
część lit. A w Okręgu Radziejowskim, o0'a% 
subintabulando na ostrzeżeniu na dabrach Brze- 
zie w Okręgu Radziejowskim położonych w dzia- 
le IV pod Nr. 4 zapisanym sposobem  ostrzeże- 
nia zabezpieczonej, otworzył się spadek do re- 
gulacji którego i przepisania praw powyższych 
wyznacza się półroczny termin na dzień 1 (13) 
Listopada 1862 r. w Warszawie w Kancelarji 

hypotecznej. : 

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1862 r. 
. Noskowski. 


z 


(N. D. 2285) Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 

Po śmierci: 1) Wawrzyńca Woytas co do ty- 
tułu współwłasności prawa wieczystej dzierża 
wy Gospodarstwa w wsi Dubrcu Wielkim pod 
Nr. 109 położonego; 2) Jana Kokczyńskiego 
co do sumy rs. 300 na dóbrach Wielgie Dymek 
z Okręgu Wieluńskiego w dziale IV pod Nr. 11 
ubezpieczonej pożyczką Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego serji II, Okresu III na dobra 
te udzieloną spłaconej; 3) Szai Mojżesza Got- 
hejmer co do sumy rs. 4500 w dziale LV pod 
Nr. 2 i prawa Zastawy w dziale III, pod Nr. 1, 
oraz Ewy z Kempnerów Gothcjmer co do sumy 
rs. 1950 subintabulowanej na powyższej sumie 
pod Nr. 2 działu IV i prawie Zastawy, wszy: 
stkich na nieruchomości w Kalisza pod Nr. 194 
położonej ubezpieczonych; i 4) Heleny Piątko- 
wskiej co do wzmianki na dobrach Noski z Okrę 
gu Wartskiego w dziale 1V ad Nr. 4 zapisanej 
że jak suma rs. 1500, Ludwice Grzybowskiej 
spłaconą będzie, taż Helena Piątkowska ma 
być podstawioną, otworzyły się spadki, do re- 
gulacji których wyznacza się termin na dzień 
27 Października (8 Listopada) 1862 r. o go 
dzinie 10 z rana w Kancelarji hypotecznej. 


Kalisz dnia 16 Kwietnia 1862 r. 
( Jan Niwiński. 


nh, — 
(N. D. 2280) Po Oktawii Wagner guawer- 
sę w dniu 21 Czerwca 1846 r, w mieście 
Warszawie beztestamentowo zmarłej, pozostał 
spadek złożony z sumy rs. 156 kop. 99!/, 
w depozycie Banku Polskiego znajdujący się. 
Ponieważ do tęgo spadku sukcesorowie nie 
zgłosili się i nikt dotąd do niego niewylegity- 
mował się, stosownie zatem do Postanowienia 


— 


Zwcznie się o godzinie 7. 


Rady Administracyjnej z dnia 30 Stycznia (11 
Lutego) 1842 r. wzywam wszystkich interesen- 
tów, ażeby w ciągu sześciu miesięcy od daty za- 
mieszczenia tego obwieszczenia, tak w Dzienni- 
ku Powszechnym jakoteż w Dzienniku Guber- 
nialnym Warszawskim z rozlepieniem trzykro- 
tnym takowych na drzwiach Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Wyrszawie 
z prawami swemi zgłosili się i takowe w drodze 
właściwej udowodnili. Po upływie albowiem 
tego czasu, Proknratorja wniesie do'tegoż Try- 
bnnału żądanie o wprowadzenie Skarbu w posia- 
danie rzeczonego spadku, jako bezdziedzicznego. 


Warszawa d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1862 r. 
Michał Miszkiewicz, Z. Ob. Pr. 


(N. D. 1139). Po Petronelli z Buczkowskich 
pierwszego ślubu Wendorf powtórnego Ksawere- 
go _ Miłżyńskiego rozwiedzionej małżonce, na 
dviu 20 Marca 1825 roku zmarłćj pozostał spa- 
dek składający się z sumy rs. 300, na nierucho- 
mości w mieście Warszawie pod N. 48 położonej 
w dziale [V pód N. 7 hypotecznie ubezpieczonej. 
Ponieważ do spadku tego sukcesor wie się nie 
zgłosili i nikt do niego nie wylegitymował się, 
stosowni« zatem do postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) r. 1842, 
wzywam wszystkich interesentów iżby w ciągu 
sześciu miesięcy od daty pierwszego z zamiesz- 
czenia tego obwieszczenia tak w Dzienniku Pow- 
szechnym jakoteż w Dzienniku  Gubernialnym 
Warszawskim, z prawami swemi zgłosili się i ta- 
kowe w drodze właściwćj udowodnili, po vpływie 
albowiem tego czasu Prokuratorja wniesie do Try- 
bwmału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie żądanie o wprowadzenie Skarbu Królestwa 
w posiadanie rzeczonego spadku jako wakującego 


Waszawa d. 5 (17) Lutego 1862 r. 
Mirowski, Obr. Prok. 


(N. D. 1554) Zawiadamia się wszystkich, 
kogo to dotyczeć może, iż w dniu 3 Lipca 1832 
r. we wsi Romankach Powiecie Mobhilewskim 
Gubernii Podolskiej Cesarstwie Rosyjskiem zmarł 
Ignacy Borkowski Kapitan b. wojsk Galicyj- 
skich właściciel sumy rs. 5000 na dobrach Cic- 
szynie w dziale IV wykazu hypotecznego ubez- 
pieczonej. 
niepozostawił potomstwa, ani krewnych zdol- 
nych do brania po nim spadku, ani rozporzą- 
dzenia testamentowego, przeto spadek po nim 
odziedziczyła pozostała po nim żona, Tekla 
z hrabiów  Ostrorogów 1o ślubu Sulatycka, 20 
Borkowska z marła w dniu 30 Kwietnia 1849 r, 
przez głowę której, przychodzą do spadku te- 
go, pozostałe -po niej dzieci z pierwszego mał- 
żeństwa: Leopold, Marjan Sulatyccy i Franci 
szka z Sulatyckich Stempkowska, we wsi Zwan 
Powiecie Mochilewskim Gubernii Podolskiej 
zamieszkali, współwłaściciele dóbr Cieszyna, 
którzy rozpoczeli w Trybunale Lubelskim sto- 
sowne kroki, celem wprowadzenia siebie w po- 
siadanie spadku, po Ignacym Borkowskim po: 
zostałego i odnośnie do art. 770 K. C. przede- 
wszystkiem niniejsze obwieszczenie wydaję, 


Lublin d. 20 Lutego (* Marca) 1862 r. 
Władysław Sielski, Patron. 


(N. D. 2278) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Opatówskiego. 

Z powodu śmierci Wincentego Jarockiego, 
w dniu 15 Grudnia 1839 r. zmarłego, właści- 
ciela sumy złp. 2,400 na nieruchomości w mie. 
ście Opatowie Gubernii Radomskiej pod N. 307 
położonej, zabezpieczonej, otworzył się spadek 
do uregulowania którego termin na dzień 29 
Października (10 Listopada) 1862 r. jest wy- 
znaczony;, W którym strony interesowane, pod 
prekluzją przedemną Pisarzem stawićsię winny. 

Opatów d. 14 (26) Kwietnia 1862 r. 


„ Matakiewicz. 


i n \ FEN i] 
LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 
tN. D. 2270) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 

W zastosowaniu się do reskryptu Komisji Rzą- 
dowej Przychodów i Skarbu z daty 2) Marca 
(2 Kwietnia) r. b. Nr. 6471, Rząd Gubernialny 
podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 18 
(30) Maja r. b. ogodz. 12 z południa, w biurze 
Rządu Gubernialnego Augustowskiego na sali 
zwykłych posiedzeń, odbędzie się głośna in mi- 
nus lieytacja, na entrepryzę odbudowania skrzy- 
dła u prawego przyczółku mostu na rzece Sze- 
szupie pod miastem Pilwiszkami, poczynając 
od sumy rs. 141 kop. 31 anszlagiem objętej. 
Każdy więc życzący podjąć się tej entrepryzy 
winien stawić się w miejscu i terminie wyżej 
oznaczonym i złożyć kwit kasy Skarbowej na 
wniesione vadium rs. 14 kop. 18, które utrzy- 
mujący się przy licytacji obowiązany będzie do- 
kompletować do wysokości 1/6 części postąpio- 
nej przez siebie sumy. 

O warunkach licytacyjnych konkurenci moga 
być poinformowani każdodziennie wyjąwszy 
świąt, w biurze Rządu Gubernialnego w Sekcji 
Dóbr i Lasów, gdzie i kosztorys z planem przej- 
rzeć będą mogli. $ 

Suwałki d. 16 (28) Kwietnia 1862 r. 
Za Gubernatora Cywilnego, 
(1) Radca Rządu Gubernialnego, Łubieński. 


(N. D. 2286) Dyrekcja Ubezpieczeń. 
Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
8 (20) Maja r. b. o godzinie 11 z rana na po- 


ne 


Ponieważ zmarły Ignacy Borkowski. 
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siedzeniu Dyrekcji Ubezpieczeń odbędzie się 
licytacja in minus przez opieczętowane dekla- 
racje na dostawę drzewa opałowego w klocach 
na potrzebę biór Dyrekcji Ubezpieczeń na lat 
trzy od daty zawarcia kontraktu. 

Gatunki drzewa dostarczać się mającego, ilość 
i cena onego, orazinne zastrzeżenia zamieszczo- 
ne są w warunkach lieytacyjnych, które przej- 
rzane być mogą każdodziennie w biurze Dyre- 
keji u Naczelnika Kancelacji w godzinach słu 
źżbowych. 

Do licytacji przypuszczeni będą tacy tylko 
przedsiębiercy którzy złożą: 

Konsens kupiecki na prowadzenie handlu drze- 
wem i świadectwo Magistratu miasta Stołeczne- 
go Warszawy przekonywające o utrzymywaniu 
Magazynu i posiadaniu o nim zapasu drzewa. 

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, winien 
złożyć deklarację opieczętowanąna ręce Naczel- 
nika Kancelarji przed godziną 11 z rada w dniu 
do licytacji oznaczonym czysto, bez poprawek, 
skrobań, oraz przekreśleń, napisaną i w niej 
wyraźnie literami wymienić procent, jaki od cen 
w warunkach licytacyjnych za dostawę drzewa 
oznaczonych, odstępują. 


czone wyżej dowody, oraz kwit kasy Głównej 
Ubezpieczeń na złożone vadium w sumie rs. 300 
wyraźnie rubli srebrem trzysta. 

Deklaracje skrobane lub poprawiane, napisa- 
ne nie podług dołączaczającego się wzoru, obej- 
mujące jakiekolwiek warunki i zastrzeżenia, tu- 
dzież po oznaczonym terminie złożone, lub nie- 
poparte kwitem Kasy na złożone vadium i do- 
wodami wyżej wymienionemi za nieważne uwa- 
żane będą i przyjęte nie zostaną. 

Wzór do deklaracji. * 


ninie jszą deklarację, iż obowiązują się przez 
ciag lat trzech od daty zawarcia kontraktu do- 
pełniać dostawę dla biura Dyrekcji Ubezpie- 
czeń drzewa opałowego w klocach w takiej ilo- 
ści i gatunkach i podług cen warunkami licy- 
tacyjnemi wskazanych, za odstąpieniem od tych 
że cen procentu (tu wypisać wyraźnie liczbą, 
a następnie literami procent jaki dostawca od- 
stąpić obowiązuje się) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li- 
cytacyjnych objętym, które mi są dokładnie zna- 
ne, ite w zupełności przyjmuję. 
Warszawa d. 16 (28) Kwietnia 1862 r. 
Prezes, Wierniewicz. 


Naczelnik Kancelarji, Słomiński. 


a) 
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(N. D. 2160) Dyrekcja Mennicy 
Warszawskiej. 

Na zasadzie Rozporządzenia Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu reskryptem z d. 12 (24) 
Kwietnia r. b. Nr. 15338 i 19578 podaje do wia- 
domości publicznej, że podd. 27 Kwietnia (9 Ma- 
ja) r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w 
biurze Dyrekcji Mennicy przy ulicy Bielańskiej 
pod Nr. 607 licytacja in minus, przez złożenie 
opieczętowanych deklaracji na dostawę 100 sążni 
kubiecznych 3 łokciowych, drzewa opałowego so- 
snowego w szczapach 3 lub 1 1/2 łokciowych, we- 
dług warunków, które każdodziennie w biurze Dy- 
rekcji interesenci przejrzeć mogą, za praetium 
fisci do licytacji naznacza się suma rs, 900, a va- 
dium rs. 90 wynosi. Zastrzega się wreszcie, że do 
licytacji rzeczonej sami tylko właściciele składów 
drzewa przypuszczeni zostaną. 


Warszawa d. 14 (26) Kwietnia 1862 r. 
Dyrektor Wołowski. 


— 


N. D. 2199) Dyrektor Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego i Lesnictwa. 
j Podaje do wiadomości, że w dnia 10 (22) Ma- 
ja o godzinie 12ej w południe odbywać się będzie 
w Kancelarji Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego 
i Leśnictwa licytacja przez opieczętowane dekla- 
racje 'na jednoroczne wydzierżawienie: od dnia 
19 Czerwca (1 Lipca) r. b. mleka od krów z fol- 
warków Ruda i Wawrzyszew do tegoz Instytutu 
należących a to od ceny za garniec mleka w po- 
rze zimowej kop. 18 a w porze letniej kop. 13. 

Kaucja złożyć się mająca wynosi rs. 200. 

Warunki szczegółowe przejrzane być mogą co- 
dziennie w Kancelarji Instytutu í 

Wzór podług którego dekleracja ma być napi 
sama albo przynajmniej podpisana własnoręcznie, 
tu się dołącza; z zastrzeżeniem że dekleracje ina- 
czej pisane albo po terminie oznaczonym złożone 
przyjęte nie będą; a nadto pod nieważnością po- 
winny być pisane wyraźnie i jasno, bez przekrę- 
śleń „tudzież jakichkolwiek dodatkowych warun- 
ków i zastrzeżeń, a wszelkie liczby powinny być 
wyrażone literami. 

Marymont dnia 16 (28) Kwietnia 1862 r. 

Przystański. 
Wzór do deklaracji, 


W skutek ogłoszenia z dnia 16 (28) Kwietnia 
r. b. podaję niniejszą deklaraeję iż obowiązuj ẹ 
się wziąść w dzierżawę jednoroczną od doia 19 
Czerwca (1 Lipca) 1862 r. mleko od krów w fol- 
warkach Rudai Wawrzyszew po cenie za garniec 
miary polskiej w porze zimowej kopiejek sre 
brem « [a w porze letniej kopiejek . . >- 
(wypisać cene literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych objętym. 

Zaświadczenie Kasy Instytutu na złożone va- 
dium rubli srebrem dwieście wynoszące dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest |. 
sać miejsce zamieszkania). 

Pisałem w . « + « doja „ - . roku . 
(podpisać imię i nazwisko). 


. « (wypie 


od Listów Zastawn: Illgo Okresu k. 215/6 


Do deklaracji dołączone być winny dwa rze- 


W skutek ogłoszenia Dyrekcji Ubezpieczeń 
z dnia 16 (28) Kwietnia Nr. 12,800/720, podaję 


(N. D. 2243) Rada Opiekuńcza Domu 
Przyłułku i Pracy. 

Podaje do wiadomości, że z powodu niedoj- 
ścia do skutku licytacji na dostawę 60 sążni 
kubicznych drzewa sosnowego na opał, powtór- 
ny termin do odbycia takowej naznaczony z0- 
stał na dzień 2 (14) Maja r. b. godzinę 5 po 
południu, licytacja powyższa odbywać się bę- 
dzie in minus w Kancelacji Domu Przytułku i 
Pracy najprzód przez deklaracje na stemplu 
ceny kop. 7 1j2 spisane, a następnie głośna od: 
podwyższonego praetium rs. 9 kop. 50 za je- 
den sążeń, przystępujący do licytacji zaopatrze- 
ni byé winni w vadium rs. 50. Inne warunki 
przejrzane być mogą każdodziennie w Kance- 
larji miejscowej. 

Warszawa d, 1 Maja 1862 r. 


(2 Prezydujący, Hempel. 


(N, D. 2279) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 

Zawiadamia że sprzedaż przygotowawcza w dro- 
dze przymuszonego wywłaszczenia nieruchomości 
w mieście Lublinie pod Nr. pol. 30 położonej wła- 
snością Wawrzyńca Pieniążka będącej, odbędzie 
się na audjencji publiczaej Trybunału Cywilnego 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie w miejscu zwy- 
kłych tegoż Trybunału posiedzeń w dniu 2 (1%) 
Maja 1862 r. o godzinie 10 przed południem, że 
pierwsze wywołanie zacznie się od sumy złp. 
38,937 gr. 8, albo rs. 5,090 kop. 59, gdyby zaś 
tej sumy nikt nieofiarował, drugie wywołanie 
zacznie się od sumy o '/; część zniżonej, to jest 
od sumy złp. 22,625 albo rs. 3393 k. 75. 

Nadmienia się że przez ogłoszenia w Dzienniku 
Urzędowym Gubernii Lubelskiej z d. 2 (14) Sier- 
pnia 1852 r. w Gazecie Rządowej z dnia 5 (17) 
t. m. ir. zamieszczone, oraz przez rozlepienie 
w d. 6 (18) t. m. i r., obwieszczenia, stosownie 
do art. 703 K. P. S. termin do odbycia przygoto- 
wawczej sprzedaży rzeczonej nieruchomości ozna- 
czony był na dzień 13 (25) Sierpnia 1852 r. lecz 
z powodu zaszłych sporów o. zmianę warunków li- 
cytacyjnych i o nieważność zobowiązania przyję- 
tego przez egzekwowanego dłużn'ka w obligu 
z dnia 26 Lipca (3 Sierpnia) 1846 r. co do ozna- 
czenia kosztów subhastacji, sprzedaż przygoto- 
wawcza w pierwszym terminie do skutku nie przy: 
szła. Po przeprowadzeniu przez trzylnstancje wyni- 
kłych ztąd sporów i stanowczem ich rozsądzeniu 
strona zajmująca to jest: Michał Ulrich, jako opie- 
kun główny nieletniego Ignacego Hepszla, oraz 
Aleksander- Władysław Henszel poprzednio przez 
tegoż samego opiekuna a dziś po dojściu dopełnole- 
tności osobiście działający popierając dalej zaczętĄą 
subchastacją, byli zmuszeni nowy termin do przy- 
gotowawczej sprzedaży oznaczyć, a tem samem 
nowe ogłoszenia w Dziennikach Urzędowych za: 
mieścić i nowe obwieszczenia rozlepić w myśl 
art. 732 K. P. S. wypisując z poprzednich ogło- 
szeń następujące wiadomości: 

Ze w dniu 2 (14) Lipca 1852 r. o godzinie 10 
przed południem w mieście Gubernłalnem Lubli- 
nie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego tejże Gubernii w Wydziale I odbyło się 
pierwsze ogłoszenie warunków licytacyjnych we- 
dle których nastąpić ma w drodze przymuszone- 
go wywłaszczenia sprzedaż domu murowanego 0 
dwóch piętrach frontem od ulicy Grodzk'ej w mie- 
ście Lublinie pod Nr. pol. 80 położonego. 

„Dom ten będący własnością Wawrzyńca Pie- 
niążka we wsi Wyżnicy Okręgu Kraśnickim Gu- 
bernii Lubelskiej zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne w mieście Gubernialnem Lublinie pod Nr. 
80 obrane mającego, na żądanie Michała Ulricha 
obywatela jako głównego opiekuna nieletnich: 
Aleksandra- Władysława. 2 ch imion i Ignacego 
braci Henszlów, w mieście Warszawie pod Nr. 
1289 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
w mieście Lublinie u Franciszka Ulricha sprzedaż 
popierającego Patrona, obrane mającego, zajęty 
został na wywłaszczenie aktem Komornika Króli- 
kowskiego z d. 7 (19) Kwietnia 1849 r. w pisa- 
nym do właściwej księgi hypotecznej w dniu 16 
(28) Maja 1852 r. a w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernii Ludelskiej w Lublinie w dniu 
17 (29) t, m. i r. którego to aktu kopje złożone 
zostały w Magistracie miasta Lublina na ręee 
dziennikarza Charytańskiego w dniu 7 Maja 1849 r, 
aj w Sądzie Pokoju Okręgu Lubelskiego w tym- 
że dniu na ręce Pisarza tegoż Sądu Karasińskiego. 
„ Po odbyciu trzykrotnych publikacji warunków 
licytacyjnych termin do przygotowawczej sprzeda- 
ży, |jak rzeczono) na dzień 13 (25) Sierpnia 1862 
r. pierwszemi obwieszczeniami został ozpaczony; 
z oznajmieniem, że licytacja zacznie się od sumy 
rs. 8000. Lecz po nakazanej przez Sądy zmianie 
pierwotnych warunków, mianowicie co do punktu 
2, 4 i 9 licytacja zacząć się musi w nowym ter- 
minie od sumy jak na wstępie powiedziano rs, 
5090 kop. 59, 


Lublin d. 18 (30) Kwietnia 1862 r. 
Barchwitz. 
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N. D. 2277) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
\ Gubernii Plockiej. 
Wiadomo czynimy, iż na żądanie Apolinarego, 


Feliksa i Józefa Piechockich, na osadzie Zaremba” 


w Okręgu Lipnoskim zamieszkałych, oraz Juljana 
Piechockiego żołnierza Pruskich Kanonierów, 
w Berlinie Państwie Pruskim konsystującego, za. 
mieszkanie prawne u Ludwika Śniechowskiego 
Patrona przy Trybunale tutejszym w M. Płocku 
z urzędowania swego zamieszkałego, obrane ma- 
jących; z mocy wyroku Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej, wydanego ocznie w dniu 31 
Grudnia 1859 (12 Stycznia) 1860 r. między 
*Konstancją z Kautaków wplerw Jana Piechockie- 
go żoną, dziś po Edwardzie Polle pozostałą wdo- 
wą, obywatelką, działającą w imieniu własnem, 
oraz jaką opiekunką główną Emilii i Leokadji nie- 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 


ludniu. Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia 


letnich córek z niegdy Janem Piechockim spło- 
dzonych, w osadzie Zaremba do dó»r Sokołowa 
w Okręgu Lipnowskim położonych należącej, 
zamieszkałą; a. 1) Apolinarym 2) Feliksem, Pie- 
chockiemi ńa osadzie Zaremba do dóbr Sokołowa 
należącej, w Okręgu Lipnoskim zamieszkałymi; 
3) Juljanem Piechockim żołnierzem Pruskich Ka- 
nonierów w Berlinie konsystują ym, 4) Teofilem 
Szrednickim obywatelem w Brulzeniu Okręgu 
Lipooskim zamieszkałym, jako głównym opieku- 
nem nieletnich Józefa i Marjana Piechockich, 
oraz kuratorem ad hoc nieleinich Emilii i Leoka- 
dji Piechockich; sprzedaną będzie przez publicz- 
ną lieytacją w drodze działów, w miejseu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernii 
Płockiej, przed W. Brozdowiczem A sesorem te- 
goż Trybunału delegowanym, osada młynarska 
Zaremba, łącznie z drugą osadą Foluszek zwaną, 
wieczysto-czynszowa, w granicach dóbr Sokołowo 
w Okręgu lipnowskim, przy mieście Dobrzyniu 
nid Drwęcą leżąca, obecnie stanowiąca własność 
dzieci Jana i Agnieszki z Celmerowskich małżon- 
ków Piechockich: Apolin:rego, Feliksa, Julijana, 
Józefa i Marjana Piechockich, z których ostatni 
dotąd jest małoletnim i ma za przydanego opie- 
kuna księdza. Ludwika Kamińskiego Proboszcza 
parafii Nowogród, tamże w Okręgu Lipnoskim 
zamieszkałego, i dzieci tegoż Jana Piechockiego 
w powtórnym małżeństwie z Konstancją z Kauta- 
ków Piechocką spłodzonych, to jest milii i Leo 

kadji nieletnich Piechockich, których przydanym 
opiekunem jest Jan Brudnicki obywatel w Soko- 
łowie, Okręgu Lipnoskim zamieszkały. Osada ta 
obejmuje prwierzchni roli żytniej morgów 65 prę- 
tów 270, łąk oddzielnych morg 15 pręt 244, łąk 
polnych morg, 14 pręt: 99, ogrodów warzywnych 
morg, 6 pręt: 207, pastwiska prętów 195, boru 
morg 7, pręt: 242, wody morg 1 pręt: 8, w nieu- 
żytkach morg 15 pręt: 245, w ogóle morgów 128 
prętów 10 miary nowo-polskiej, Ma w zabudowa- 
niach: dom mieszkalny, stajnią, stodołę, kurniki, 
owczarnią, szpichrz. wozownią, wystawę, wycho- 
dek, piekarnik, tartak, młyn i drugi młyn jagiel 

nik, dwa domy komornicze, i w ogóle przez bie- 
glych na rs. 22,484 kop. 70 jest oszacowana, 
Zrssztą o gatunku ziemi, łąk, stanie budowli i in- 
nych szczegółach powziąść można bliższe obja- 
Śnienie z taksy biegłych, w Kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego złożonej, a wyrokiem tegoż 
Trybunału z dnia 15 (27) Września roku bieżące- 
go potwierdzonej. Pierwsza publikacja warunkóv 
ułożonych, za zasadę do sprzedaży powyżej opi- 
sanej osady, odbyła się w dniu dzisiejszym, ter 

min z'ś, do drugiej publikacji, warunkow i zara- 
zem do przygotowawczego przysądzenia, na dzień 
8 (20) Grudnia 1860 r godzinę 3cią z południa 
jest oznaczony i w terminie tym licytacja osady 
młynarskiej Zaremba, łącznie z drugą osadą Fo- 
luszek zwaną od sumy rs. 22,484 kop. 70 rozpo: 
cznie się. Warunki za podstawę do tej sprzedaży 
będące, w każdym Czasię mogą być przejrzane 
tuk w kancelarii Pisarza Trybunału, jako też u 
Ludwika Sniechowskiego Patrona sprzedaż tę 

popierającego. 

Płock dnia 22 Października (3 Listopada) 1860 r. 

Ludwik Rylski. 


Gdy termin do przygotowawczego przysądze= 
nia osady młyna Zaremba z przyległościami 
i przynależytościami w Okręgu Lipnoskim położo- 
nemi na dzień 8 (20) Grudnia 1860 r. oznaczony, 
z przyczny założonej apelacji od wyroku taksę 
potwierdzającego, spelzł bezskuteczni» przeto te- 
raz po oddaleniu do apelacji Asesor delegowany 
Brozdowicz nowy termin do przygotowawczego 
pozysądzenia wspomnionej osady, na dzień 19 
(81) Maja 1862 r. godzinę śtą po południu 
w m'ejscu posiedzeń Trybunału Płockiego, wy- 
zno czył 

Płock dnia 11 (23) Kwietnia 1862 r. 
Ludwik Rylski. 5 
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(N. D. 2276) Pisarz Trybunulu Cywilnego 
Gubernii Płockiej, 

Podaje do wiadomości publicznej, iż na żądanie 
Stanisława Pyrowicza Rejenta Kancelarji Okręgu 
Płockiego w Płocku zamieszkałego, jako wierzy- 
ciela hypotecznegol dóbr Łomnia i na skutek wy- 
roków w Trybuna e tutejszym zapadłych, jednego 
zaocznie dnia 7 (19) Października 1858 r., dru- 
giego oczn'e dnia 31 Marca (12 Kwietnia) 1859 
roku, pomiędzy wyżej wymienionym Stanisławem 
Pyrowiczem, a SSrami Domazego i Feliksa Cheł- 
mickich Ośmiałowskiej, to jest: 1. Wincentym 
Chełimickim w Sierakowie, Okręgu Przasnyskim; 
2. Ignacym Chełmickim w Wiśniewie Okęgu Mław- 
skim; 8. Elżbietą z Chełmiekich, Hilarego Milew- 
skiego żoną, czyli obojgiem małżonkami Milew- 
skiemi; 4. Pelagją z Chełmiekich Ludwika Orzeszko 
żoną, czyli obojgiem małżonkami Orzeszko w m. 
Warszawie; 5. Józefem Chełmi"kim w Płocku; 6. 
Antonim Ośmiałowskim w Łomży; 7 Zofią z Cheł- 
mickich Jakóba Strzeszewskiego Rzeczywistego 
Jzłonka Senatu żoną, czyli obojgiem małżonkami 
Strzeszewskiemi w Warszawie zamieszkałemi. 
Sprzedane będą przez publiczną licytację w dro- 
dze działów w terminie ostatecznego przysądzenia, 
po dopełnieniu formalności prawem przepisanych, 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil- 
nego Uubernii Płockiej przed W. Otto Sędzią te- 
goż Trybunału, dobra Łomnia z przyległościami 
w Okręgu Mławskim Gubernii Płockiej w gminie 
i Parafii Mława położone, zostające w posiadaniu 
dzjerżawno-zastawnem Stanisława pyrowicza, któ- 
rentu zaczęte trzech-lecie kończy się Da ty Jan 
1863 r. Stósownie do relacji biegłych w Kance- 
larji Pisarza Trybunału złożonej; a wyrokiem Try- 
bunału z dnia 21 Czerwca (3 Lipca) 1560 r. po- 
twierdzonej. Dobra wyżej wymienione składają 
się: z folwarku głównego Łomnia, folwarków ma- 
łych Borowo i Korboniec, Z wsiów zarobnych 
Łomnia, Wolał Łomska i wsi Korboniec, obejmują 
ogólnej powierzchni morgów 3220 pręt, 60 miary 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


nowopolskiej, a w szczególności w gruntach fol- 
warcznych morgów 2090 prętów 133, w gruntach 
włościańskich morgów 1114 prętów 89, w grun- 
tach plebańskich morgów 15 pręt. 53, w kontro: 
wersie z dobrami Liwczynem pręt. 85, mają zaś 
w zabudowaniach, a mianowicie folwarcznych we 
wsi Łomni: folwark śpichrz, chlewy, stajnią, sto- 
dolę; przystawkę przy stodole, oborę, dom dla 
czeladzi, oborę, karczmę, wjazj, kużnią, chałupę 
iprzy niej stodołę, w zabudowaniach folwurcz- 
nych w wsi Borowem: folwark, stodołę, oborę, 
stajnią, chlew, w zabudowaniach wiejskich we wsi 
Łomoi: chałap 9, tyleż stodół, obór 8, chlewów 
7, w zabudowaniach wiejskich w wsi Woli Łoms- 
kiej: karczmę z wjazdem, chałup 13, stodół 11, 
chlewów 12. oborę 1, w zabudowaniach wiejskich 
we wsi Ko:boniec i na Wojnowie, chałup 10, sto- 
dół 9, wjazd, obora 1, chlewów 10, i przez bie- 
głych na rs, 42830 kop. 5, są oszacowane: Zresz= 
tą bliższe szczegóły tak co do gatunku gruntów, 
jako też i stana budowli wykazuje taksa biegłych. 
Pierwsza publikacja warunków ułożonych za za- 
sadę do tej sprzedaży, odbyła się w dniu dzisiej- 
szym, termin zaś do drugiej publikacji warunków 
i zarazem do przyg 'towawczego przysądzenia 
dóbr wzmiankowanych oznaczony jest na d. 1(13) 
Listopada r. b. godzinę 3cią z południa i w ter- 
minie tym licytacja dóbr Łomnia z przyległościa- 
mi od sumy rs. 42830 kop.5, jako szacunku przez 
biegłych wykrytego, rozpocznie się. 

Płock d. 31 Sierpnia (12 Września) 1860 r. 

Ludwik Rylski. 

Gdy termin do ostatecznego przysądzenia i 
sprzedaży dóbr Łomni z przyległościami w Okręgu 
Mławskim położonych na d.27 Lutego (11 Marca) 
1862 r. wyznaczony, z powodu sporu o warunki, 
bezskutecznie spełzł, przeto po załatwieniu ta- 
kowego sporu, nowy termin do ostatecznej sprze- 
daży dóbr Łomnia z przyległościami na d. 8 (20% 
Maja 1862 r. godzinę 4 z południa wyznaczony 
został, w którym licytacja przed Delegowanym 
Sędzią Łazowskim, w mjejscu posiedzeń Trybu- 
nału Płockiego rozpoczynać się będzie od sumy 
rs. 32122 kop. 55. 

Płock d. 11 (22) Kwietnia 1862 r. 
Ludwik Rylski. 


STY GOŃCZE. 


(N. D. 1878) Sqd Policji Poprawezej: 
Wydzialu Siedleckiego. 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby na 
Aleksandra Michałowskiego, katolika,” lat 44 
liczącego, neofitę, żonatego, dzietnego, % fur- 
maństwa utrzymującego się, poprzednio w m, 
Węgrowie zamieszkałego, obecnie z pobytu 
niewiadomego, przed wymiarem sprawiedliwo- 
ści ukrywającego się, uwagę zwróciły, wrazie 
ujęcia pod ścisłą strażą ào Sądu tutejszego lub 
najbliższego dostawić raczyły. 

Siedlce d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1862 r. 

Sędzia Prezydujący, Wyziński. 


—. 


(N. D. 2012, Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego: 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem. w kraju cezuwające, aby Agoie- 
szkę Kubilas, lat 30, wziostu średniego, twarzy 
ściągłej, oczu niebieskich, włosów blond, nosa 
i ust średnich, brody okrągłej, ostatnio we wsi 
Oszwianie w gminie Jakiemiszki przebywającą, 
obecnie z pobytu niewiadomą, śledziły, a wra- 
zie ujęcia do Sądu dostawić zechcjały, j ko wy- 
rokami Sądowemi na karę skazaną. 

Kalwarja d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, de Johnes 
(N. D. 2010) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Sandomierskiego. 

Wzywa Jana Marcinko wskiego poprzednio 
w Ryłowicach a następnie w gminie Przeuszyn 
zamieszkałego, aby w ciągu dui 30 od daty 
niniejsze.o wezwania do Sądu naszego przy- 
był lub o teraźniejszym swym pobycie udzielił 
wiadomość. 

Sandomierz d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1862 r 

Sędzia Prezydujący, 

Radca Dworu, Iwanowski. 


(N. D. 2082) Sąd Policji Popraweżej 
Wydziału Łomżyńskiego. 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem 
w kraju czawające, aby Józeta Krassowskiego 
v. Krasskowskiego, lat 20, wyrobnika, ostatnio 
z wsi j gminy Netta Powiatu Aagustowskiego, 
na zamknięcie w domu roboczym przez miesięcy 3 
za kradzież skazanego i obecnie przed wymią- 
rem sprawiedliwości nkrywającego s € śledziły, 
i wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu dostawić ze- 
chciały. [OE 

Łomża d. 2 (14) Kwietnia 1862 roku. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski. 
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— —Ė—Č „BAL: Es a] 
(N. D. 2195) Urząd Loterji w Królestwie 
„| Polskiem 
Na zasadzie doniesienia Kolęktora Loterji 
Nussbaum w mieście Warszawie podając do wia- 
domo a iż 2/, losu pod N.775Alit.de, '/, Ń.678 
Ta Js Nr. 7076 lit. ad, ?/ Nr. 7078 lit, 446, 
/5 Nr. 16843 litoe i t Na 8570 lit 0,2 5 
klasy 98 Loterji przypadkowo zaginęły, ostrze- 
ga zarazem teraźniejszego posiadacza, że Żadnej 
korzyści z takowych nie odniesie, gdyż wygrane 
tylko właścicielom w Kontroli Kolektora zapi- 
sanym wypłacone zostaną. “ 
Warszawa d. 13 125) Kwietnia 1862 r. 
Naczelnik Urzędu, RBaronMengden, 
z Delegacji p. o. Sekretarz Urzędu, 


(23 J. K. Noinski, 


